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KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 17 paź­

dziernika — Małgorzaty, 
Marii, Wiktora.

Jutro środa, 18 paździer­
nika — Łukasza.

Pojutrze czwartek, 19 
października — Piotra, Pe­
lagii.

POGODA
Dziś w większości słonecznie, 

temperatura około 55 stopni 
(13 C), wiatry południowo-wscho­
dnie, 6-12 mil na godzinę. W nocy 
temperatura około 40 stopni.

Jutro możliwy deszcz, tempe­
ratura około 58 stopni.

Wschód 7:05, zachód 6:07.

* * **
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Kard. Wojtyla-Papieżem
Carter Chwali 

Wybór Nowego 
Papieża

Washington. (CT) — Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Jimmy Car­
ter pochwalił wybór nowego Papie­
ża, wyrażając się z najwyższym 
uznaniem o b. kardynale z Krako­
wa. Wysiadając z helikoptera przed 
Białym Domem po powrocie z Camp 
David, Carter oświadczy): “Wiemy 
o nim dużo. Jest poza tym młody 
i zna się z dr. Brzezińskim od 
dawna”.

Prezydent podkreślił, że wybór 
Karola Kardynała Wojtyły jest powo­
dem do niezwykłej dumy wśród Po­
lonii amerykańskiej. Przypomniał on 
także swój pobyt w Polsce na po­
czątku br., w czasie którego miał spo­
sobność poznać “. . . . duchową 
odporność narodu, który dal światu 
nowego Papieża...".

Zbigniew Brzeziński, specjalny do­
radca Prezydenta d/s bezpieczeństwa 
kraju, na wiadomość o wyborze Pa­
pieża stwierdził: “Jest to człowiek, 
który rozumie rzeczywistość nowo­
czesnego świata. Był robotnikiem i 
kapłanem, darzącym specjalnym 
współczuciem ludzi pracy”.

Biskup detroicki Artur Krawczak, 
wyrażając radość z wyboru Jana Pa­
wła U oznajmił, iż na przedmie­
ściu Hamtramck odbędzie się radosna 
zabawa na ulicach. W Detroit i oko­
licach mieszka 350,000 Amerykanów 
polskiego pochodzenia. Bp Krawczak 
spotkał się z nowym Papieżem, kiedy 
ten był jeszcze kardynałem i odwie­
dził Detroit w 1976 roku.

Prałat Zdzisław Peszkowski z Se­
minarium Cyryla i Metodego w Or­
chard Lake, Mich., widział się ostat­
nio z Karolem Kardynałem Wojtyłą 
również 2 lata temu. Scharakteryzo­
wał on nowego Papieża jako moc­
nego przywódcę kościelnego, posiada­
jącego niezachwianą wiarę w prawa 
człowieka. Msgr. Peszkowski, kapłan 
urodzony w St. Zjednoczonych, znał 
Kardynała Wojtyłę od 24 lat. Aczkol­
wiek jako pragmatyk Jan Paweł II 
będzie kontynuował reformy zapo­
czątkowane przez swoich poprzedni­
ków, jest on również realistą i nie 
będzie próbował niczego na co Ko­
ściół nie jest jeszcze przygotowany 
— oświadczył ks. Peszkowski.

W Washingtonie biskup Thomas 
Kelley wyraził przekananie, że Pa­
pież poradzi sobie z obecnymi pro­
blemami Kościoła; bp Kelley jest 
generalnym sekretarzem Krajowej 
Konferencji Biskupów Katolickich.

Mieszkaniec Detroit Frank Wojtyło, 
który oświadczył, iż jest kuzynem 
nowego Papieża, wyraził szczególną 
dumę. “Tak cieszę się z tego. Są­
dzę, że uda mu się zmienić wiele 
rzeczy na tym świecie...”.

Gladys Wojtyło, której mąż John, 
lat 60, jest również kuzynem Ojca 
Świętego twierdzi, iż wiadomość o 
wyborze przyjęła z zaskoczeniem, acz­
kolwiek miała pewne przeczucie, że 
Karol Kardynał Wojtyła zostanie gło­
wą Kościoła. “Jesteśmy bardzo dum­
ni i szczęśliwi” — dodała kobieta.

Plusy Przeważają
Bangkok. (UPI) — Morton Abramo- 

witz, ambasador amerykański w Taj­
landii, stwierdził, że wprawdzie kraj 
ten trapi rozległa korupcja, niespra­
wiedliwy podział dóbr i brak poli­
tycznej stabilizacji, to jednak plusy 
przeważają nad minusami i stosunki 
amerykańsko-tajlandzkie należy roz­
budowywać szczególnie w dziedzinie 
raczej handlowej niż wojskowej.

“Nie dążymy do ponownego ustano­
wienia baz wojskowych . . . Mamy 
przekonanie, że Tajlandia we włas­
nym zakresie upora się z proble- 
mai.ii bezpieczeństwa wewnętrzne­
go” — powiedział ambasador, który 
placówkę w Bangkoku objął w lip- 
cu,br.

ż-

► * ■ Y *
W V

■*.

W®

Wrażenie w Polsce
Warszawa (UPI). — Katolicy i ko­

muniści przyjęli wiadomość, że Karol 
Kardynał Wojtyła został papieżem Ja­
nem Pawłem II z wielką radością. 
Nawet rząd komunistyczny wydał 
ostrożnie zredagowany komunikat, w 
którym stwierdził, że “przyjmujemy 
wiadomości z Watykanu z uwagą”.

W całym kraju nabożeństwa dzięk­
czynne zamieniły się w manifestację 
radości i szczęścia. “Co za fantastycz­
na wiadomość!”, powiedziała starsza 
kobieta przed kościołem w Warszawie, 
a w podeszłym wieku mężczyzna po­
wiedział reporterowi, że “podskoczył 
by z radości, gdyby mógł”.

Rzecznik rządu, Włodzimierz Janiu- 
rek, oświadczył, że “ten wybór ma 
specjalne znaczenie. Polak został wy­
brany papieżem, mieszkaniec kraju, 
który przeszedł przez piekło wojny 
i głębokich przemian...”

Grupa zakonnic w jednym z war­
szawskich kościołów przyjęła wiado­
mość o wyborze Metropolity Krakow­
skiego papieżem łzami radości.

Kard. Wojtyła pochodzi z kraju rzą­
dzonego przez komunistów, a mimo 
to został wybrany papieżem. Przy­
niesie to wiele dobrodziejstw Kościo­
łowi, powiedziała jedna z zakonnic.

Ks. Władysław Orszulik, rzecznik 
Episkopatu, przyznał, że wybór Po­

laka papieżem jest wielką niespo­
dzianką, wyrażając przekonanie, iż 
Jan Paweł II uzyska poparcie nie tyl­
ko wierzących katolików ale wszyst­
kich ludzi dobrej woli bez względu 
na narodowość i rasę.

Koresp. UPI, Bogdan Turek w re­
lacji z Polski stwierdza, że katolicy 
polscy zdają sobie sprawę z “walki 
na śmierć i życie” z miażdżącymi 
siłami ateistycznego komunizmu. W 
Kościele nie ma podziału (jak to jest 
na Zachodzie) na “liberałów i tra­
dycjonalistów”.

W kościołach w czasie nabożeństw 
rozbrzmiewał hymn “Boże coś Pol­
skę". W wielu kościołach na wiado­
mość o wyborze Metropolity Krakow­
skiego papieżem zabraniały dzwony, 
niosąc po wsiach i miastach, po po­
lach i łąkach radosną wiadomość.

W Warszawie mężczyzna w średnim 
wieku (40 lat) powiedział reporterowi 
AP, że po 15 latach po raz pierwszy 
pójdzie do kościoła na Mszę św. Ra­
dio, telewizja i prasa, kontrolowane 
przez rząd komunistczny, zwykle igno­
rują życie Kościoła. Tym razem te­
lewizja pokazała portret Jana Pawła 
U, podając krótki komunikat: “Karol 
Kardynał Wojtyła z Krakowa został 
wybrany papieżem.

Rozmowy w USA 
Ataki w Rodezji

Umtali. (UPI) — Podczas, gdy 
premier łan Smith i dwaj murzyń­
scy członkowie jego rządu prowa­
dzą rozmowy polityczne w Stanach 
Zjednoczonych, w Rodezji trwają wal­
ki i leje się krew.

Formacje tzw. Frontu Patriotycz­
nego, któiym przewodzi Robert Mu­
gabe, obłożyły niezwykle ciężkim og­
niem moździerzowym Umtali, trzecie 
do do wielkości miasto rodezyjskie.

Cztery przedmieścia Umtali szcze­
gólnie silnie doświadczyły ostrzeliwa­
nia, w samym mieście skrzydło szpi­
tala zostało trafione.

Rzecznik rodezyjskich sil zbrojnych 
powiedział, że pięć osób, cztery bia­
łe i jeden Murzyn, odniosło ciężkie 
rany.

Na przedpole miasta skierowane zo­
stały na francuskich helikopterach 
“Alouette” oddziały piechoty rode- 
zyjskiej wspierane samolotami wy­
wiadowczymi, które przystąpiły do 
przeczesywania terenu i ostrzeliwa­
nia napastników. Miasto Umtali po­
łożone jest w odległości zaledwie mili 
od granicy Mozambiku i jest obsa­
dzone przez 3 brygagę armii.

Mały Spadek 
Inflacji w Kanadzie

Ottawa (UPI). — Jak podaje urząd 
statystyczny Kanady, we wrześniu 
ceny detaliczne spdały w tym kraju o 
0.2; jest to pierwszy, miesięczny spa­
dek notowany w ciągu ostatnich 7 
lat W sierpniu wskaźnik inflacji za 
ostatnich 12 miesięcy wynosił 9.4 proc., 
spadając następnie do 8.6 proc, we 
wrześniu.

W samej kategorii artykułów żyw­
nościowych, ceny detaliczne spadły 
w minionym miesiącu o 2.4 proc. 
Główną przyczyną tego były dra­
styczne redukcje cen warzyw i owo­
ców. W odniesieniu do innych wyro­
bów, wskaźnik cen wzrósł o 0.7 proc.

Artykuły przemysłowe zdrożały 
głównie z powodu podwyżek cen na 
materiały paliwowe, wyroby przemy­
słu odzieżowego oraz mieszkania.

Nowe Złoża Ropy 
Naftowej w Chinach

Londyn (DP) — Prospektorzy chiń­
scy trafili na dotychczas nieznane 
złoża ropy naftowej na zachodzie 
kraju, mianowicie na zachodnim 
brzegu basenu Tarin, niedaleko gra­
nicy sowieckiej. Według komunikatu 
oficjalnego, tamtejsza ropa naftowa 
jest wysokiego gatunku. Żadnych in­
nych szczegółów nie podano.

Przełom 
w Historii 
Kościoła 
Metropolita Krakowski 
Wybrany w Siódmym 
Głosowaniu

Watykan (Na podstawie UPI) — 
Metropolita Krakowski, Kardynał 
Karol Wojtyła, został wybrany Pa­
pieżem.

Jest to pierwszy wypadek w dzie­
jach Kościoła, że na Stolicy Piotrowej 
zasiadł Polak. Jest to pierwszy wypa­
dek od 455 lat, że Papieżem został 
wybrany nie Włoch. Wreszcie po raz 
pierwszy Namiestnikiem Chrystuso­
wym został przedstawiciel narodu, 
znajdującego się pod rządami komu­
nistów.

Ojciec św. Jan Paweł II jest naj­
młodszym Papieżem w nowoczesnej 
historii Kościoła, gdyż liczy tylko 58 
lat.

Odprawiwszy pierwszą pontyfikal- 
ną Mszę św. w Bazylice św. Piotra, 
Jan Paweł II przemówił krótko, pod­
kreślając swoje cele na tle decyzji 
Soboru Watykańskiego II, zwracając 
uwagę na ogrom zadań, jakie spadły 
na jego barki oraz przekazując spe­
cjalne pozdrowienia dla narodu pol­
skiego, dla Polski “Semper Fidelis” 
(zawsze wiernej).

Wybór Polaka Papieżem zaskoczy! 
i zdumiał cały świat. Ze wszystkich 
też stron świata nadeszły komenta­
rze, wyrażające uznanie dla Kardy­
nałów, Książąt Kościoła, z racji wy­
boru. Papież bowiem znany jest w 

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

Prezes Mazewski 
Na Temat Wyboru 
Nowego Papieża

Dziennik śródmiejski Chicago Tri­
bune przytacza w swym dzisiejszym 
wydaniu reakcję prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i Zwiążku na­
rodowego Polskiego na temat wyboru 
kard. Karola Wojtyły — Papieżem.

Prezes Mazewski stwierdził: “By­
łem zaskoczony jego skromnością. 
Jest on człowiekiem bardzo skrom­
nym i zarazem dużym intelektua­
listą. Jesteśmy dlań pełni uznania z 
uwagi na jego zdecydowane przeko­
nania.

“Moi ludzie są tak uradowani, że 
nie wiedzą, co z sobą począć”, po­
wiedział Mazewski. Członkowie na­
szego zarządu obradują nad tym, czy 
mamy urządzić z tej okazji jakąś 
uroczystość”.

Prezes KPA podkreślił fakt, iż miał 
okazję zetknąć się kilka razy z kard. 
Wojtyłą w czasie obu wizyt metro­
polity krakowskiego w Chicago.

Billy Graham 
o Życiu w Krajach 

Bloku Wschodniego 
Warszawa. (SP) — Ewangelista 

amerykański Billy Graham zakończył 
swą drugą krucjatę w kraju rządzo­
nym przez komunistów. W poniedzia­
łek, po zakończeniu swej krucjaty 
ewangelistycznej w Polsce, Graham 
oświadczył, że poglądy jego na ży­
cie w krajach rządzonych prze ko­
munistów uległy zasadniczej zmianie 
oraz — że w pojęciu jego — wa­
runki życia chrześcijan w Bloku So­
wieckim ulegają poprawie.

Liczący 59 lat ewangelista, przybył 
do Polski w dniu 6 października 
Stwierdził on, iż jest głęboko wzru­
szony religijnością społeczeństwa, za­
równo w Polsce jak i na Węgrzech, 
gdzie przebywał w ub.r.

Graham pochwalił również władze 
polskie za usiłowania czynione w kie­
runku zapewnienia społeczeństwu po­
trzeb natury materialnej i osiągnię­
cia stanu pokojowego ze społeczeń­
stwem katolickim.
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stycznych. Jeszcze jednym członkiem 
zespołu jest Jolanta Kruszewska, była 
primandonna Opery Warszawskiej.

W przyszłym tygodniu Warszawski 
Teatr Mimów zaprezentuje m.in. 
nast. widowisko pamtomimiczne: 
“Glos Ciszy” oraz “Zwierciadło”.

Po informacje dotyczące specjal­
nych cen biletów i ich rezerwacji 
można telefonować pod numer: 
871-3000. The “Body Politic Theatre” 
mieści się przy 2261 N. Lincoln. Do­
chód z przedstawienia w poniedziałek, 
23 bm., przeznaczony jest na Cen­
trum Zdrowia Dziecka. Początek 
przedstawienia o godz. 8 wiecz.

Państwo Mazek wychowali trzy 
córki.

Rodzina państwa Mazek należy do 
Towarzystwa Królowej Korony Pol­
skiej nr. 317 ZPRK i Tow. Nadwi­
ślańskiego Gr. 759 ZNP. Pani Wero­
nika należy również do Związku Polek. 
Są ponadto członkami Klubu Wioski 
Zagorzyce i Klubu Wioski Żukowice 
Stare.

Państwo Mazek mieszkają w obrę­
bie parafii św. Heleny, do której 
należą od 40 lat. Zacnym Jubilatom 
ślemy życzenia Sto Lat!

Dzień Polsko-Amerykański 
W Departamencie Stanu

W dniu 5 października odbył się 
zjazd przedstawicieli Polonii na za­
proszenie Departamentu Stanu, po­
święcony omówieniu stosunków ame- 
rykańsko-polskich w obecnej chwili. 
W zjeździe tym wzięło udział siedmiu 
członków SPK z prezesem Krzyża­
nowskim na czele. Wiadomo, że wie­
lu partnerów reżimu warszawskiego 
określa SPK jako zesłół “nieprzeje­
dnanych”, “opornych”, który jest na­
wet szkodliwy, gdyż nie ocenia realnie 
polskiej rzeczywistości politycznej i po­
tępia tych, co współpracują z re­
żimem itd.

Obecni na wspomnianym zjeździe 
mieli okazję przekonać się, że wszy­
stkie referaty oficjalne przedstawicie­
li Departamentu Stanu i Polonii by­
ły w swojej treści bliższe właśnie, 
tym nieprzejdnanym niż tym, którzy 
w jakiejkolwiek formie współpracują 
z reżimem. Zresztą stwierdzić należy, 
że SPK nie jest przeciwne, a raczej 
popiera wymianę kulturalną, gospo­
darczą i kontakty osobiste z naro­
dem polskim, ale bez ulegania re­
żimowi. Nie pozwalamy, aby reżim

Po okresie wakacyjnym Polsko- 
Amerykański Klub Handlowy, które­
go prezesem jest od szeregu lat wi- 

cemayor Chicago i aid. 35 wardy 
Kazimierz Laskowski, znów przystą­
pił do pracy.

ich Słuchaczy, bez pomocy sponso­
rów i reklam. Słuchacze mogą za­
mówić każdą pogadankę wydaną dru­
kiem względnie nagraną na kasecie 
magnetofonowej. Wszelką korespon­
dencję proszę kierować na adres:

Fr. Justin Rosary Hour 
Station F., Box 217 

Buffalo, New York 14212
Program Godziny Różańcowej na 

terenie Chicago jest nadawany w każ­
dą sobotę na stacji radiowej WOPA, 
1490, o godzinie 7:30 rano, oraz w 
każdą niedzielę, na stacji WOPA, o 
godz. 7 wieczorem i na stacji WYŁO, 
540, o godz. 2 po południu.

Dla słuchaczy w stanie Indiana 
Godzina Różańcowa jest nadawana w 
Gary na stacji WIMS, 1420, w nie­
dzielę, o godz. 1 po południu; w Mi­
chigan City na stacji WIMS, również 
w niedzielę, o godz. 1 po południu, 
oraz w South Bend, stacja WJVA, 
1580, także w niedzielę, o godz. 1 po 
południu.

64-ta Rocznica Ślubu 
pp. Karolostwa Mazek

Zebranie Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zebranie Klubu Polonia w tym mie­
siącu nie odbędzie się. Następne ze­
branie organizujemy w niedzielę, 26 
listopada, w zwykłej sali posiedzeń.

J. Wróblewski, koresp.

Karol i Weronika Mazek obchodzić 
będą w sobotę 21-go października 
64-tą rocznicę szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego. Ślub ich odbył się 21-go 
października 1914 r. w parafii Sw. 
Jana Kantego.

Mszę św. dziękczynną w intencji 
Jubilatów odprawi siostrzeniec pp. 
Mazek, ks. Franciszek Potempa w 
kościele św. Heleny.

Karol Mazek urodził się w Polsce 
w Zagorzycach, pani Weronika uro­
dziła się w Chicago.

Ruffled Charmer
Printed Pattern

Posiedzenie odbyło się we wtorek, 
10 października w sali Nowa Polo­
nia, 6101 W. Belmont.

Prezes Laskowski zdał sprawozda­
nie ze swojej pracy oraz podzielił 
się wiadomościami i swoimi wraże­
niami z podróży po Polsce.

Warszawski Ogród 
Botaniczny

Warszawski Ogród Botaniczny ma 
160 lat. Założony został przez prof. 
Michała Szuberta w 1818 r. W spi­
sie wydanym w 1824 r. figurowało 
już 10 tys gatunków roślin. Wiele 
drzew w ogrodzie ma znacznie wię­
cej niż 160 lat.

Po upadku Powstania Listopadowe­
go ogród nie miał opiekuna, został 
zniszczony, podupadł. Od r. 1934 do 
chwili obecnej ogród ma tę samą 
powierzchnię — 5 ha.

Druga wojna światowa zniszczyła 
prawie wszystko to, co udało się 
wyhodować i zgromadzić w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego.

W latach 1948-1952 trwała odbudo­
wa zabytkowych budynków znajdu­
jących się na terenie ogrodu. Po upo­
rządkowaniu alejek i ścieżek parko­
wych, które zachowały swój orygi­
nalny dziewiętnastowieczny układ, 
odbudowano także wg starych pla­
nów zniszczone działy botaniczne.

Floaty, then flounced—kick up 
your heels and have fun every 
day you wear this carefree dress. 
Zips up the front, zips on and off 
your sewing machine. Send!

Printed Pattern 4672: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 yards 
45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 107 Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - ęur 
new FALLWINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1:50 free 
pattern coupon. Send 75d 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts 'if Ornaments $1.50
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Warszawski Teatr Mimów 
Wystąpi Ponownie w Chicago 
Przedstawienie w Dniu 23 Października — 

Na Cetrum Zdrowia Dziecka w Polsce 
“Body Politic Theatre” ogłasza, że 

począwszy od przyszłego tygodnia, tj. 
od 23 do 26 października wystąpi w 
Chicago ponownie, Warszawski Teatr 
Mimów, istniejący przy Orkierstrze 
Kameralnej Opery Warszawskiej. 
Teatr ten występował z dużym powo­
dzeniem w naszym mieście w drugiej 
połowie sierpnia br.

Warszawscy artyści wzięli udział 
w odbytym niedawno Festiwalu Mi­
mów Amerykańskich w Milwaukee.

Zespół składa się z pięciu artystów, 
którzy wspólnie występują, kierują 
zespołem, układają choreografię. Nie 
ma wśród nich kierownika — pracują 
razem i ich wspólne wysiłki składają 
się na wspólne dzieło.

Czterej członkowie zespołu — Raj­
mund Klechot, Stefan Biedziałkowski, 
Zdzisław Starczynowski i Andrzej 
Szczuzewski — byli jeszcze przed 
trzema laty członkami Wrocławskie­
go Teatru Pantomimy, prowadzonego 
przez znakomitego choreografa Ńen- 
ryka Tomaszewskiego.

Występowali w tym teatrze przez 
okres 10 do 16 lat. Ich własny teatr — 
Mimów — powstał z potrzeby wyra­
żania indywidualnych dążeń arty-

Z Działalności Polsko-Amer.
Klubu Handlowego 

Uznanie Członków 
Dla Biskupa Abramowicza

Członkowie Polsko-Am. Klubu Han­
dlowego odnieśli się z najpełniejszym 
uznaniem dla pracy ks. biskupa Al­
freda L. Abramowicza dla jego po­
święcenia w pracy dla Polonii Chi- 
cagoskiej. Zasługi te podkreślił pre 
zes Kazimierz Laskowski. Dlatego też 
z przyjemnością zakupiono cały stół 
na bankiet urządzany z okazji ju­
bileuszu 35-leda kapłaństwa; 10 lat 
biskupstwa i 10 lat proboszczowania 
ks. bp. Abramowicza. Bankiet odbę­
dzie się w listopadzie, w sali Mar­
tinique, przy 94 i Western Ave.

Polsko-Am. Klub Handlowy zakupił 
stół na bankiet Zjednoczonej Rady 
Polsko-amerykańskiej (The United 
Polish American Council), na którym 
będzie uhonorowany B. Puchalski. 
Bankiet ten odbędzie się w piątek, 
20 października, w sali T. Przy- 
bylo’s House of White Eagle, 6839 N. 
Milwaukee, Niles, IL.
Ray Hoffman Sekretarzem

Po rezygnacji sekr. fin. Jana We­
sołowskiego, na urząd ten został wy­
brany Ray Hoffman, który sprawo­
wał różne urzędy; był przewodniczą­
cym komitetów i cieszy się zaufa­
niem wszystkich członków.
Odczyt Na Posiedzeniu

Na każdym posiedzeniu Polsko-Am. 
Klubu Handlowego wygłaszany jest 
odczyt na różne tematy interesują­
ce członków Klubu. Tematem ostat­
niego odczytu były problemy instala­
cji aluminiowych wykładzin budowla­
nych. Odczyt ten opracował i wygło­
sił A. Ford.

Następne posiedzenie Polsko-Am. 
Klubu Handlowego odbędzie się we 
wtorek, 14 listopada. Zostanie przyję­
tych do Klubu kilkunastu nowych 
członków. Posiedzenia odbywają się 
w sali New Polonia, 6101 W. Bel­
mont, pocz. o godz. 8:30 wieczorem. 
Prosimy o przybycie.

Prymas Polski Otwiera 48-my Sezon 
Radiowej Godziny Różańcowej

Buffalo, New York — Godzina Ró­
żańcowa o. Justyna — “największa 
ambona radiowa w języku polskim w 
całym świecie” — (Osserv. Romano), 
będąc u progu swego złotego jubli- 
leuszu, otwiera 48-my sezon radiowy 
5-go listopada br., w pierwszą niedzie­
lę tego miesiąca.

Pierwszy program uświetni swym 
wystąpieniem J. Em. Ks. Kard. Ste­
fan Wyszyński, Prymas Polski, który 
przemówi o młodzieży polonijnej.

Kierownikiem programów radio­
wych od 19 lat jest następca o. Justy­
na, o. Komelian Dende, franciszkanin 
konwentualny.

Na program Godziny Różańcowej 
— jednogodzinną audycję — składa 
się: pogadanka religijna o. Komelia- 
na, skrzynka pytań i odpowiedzi, pie­
śni religijne w wykonaniu doboro­
wych chórów polonijnych i błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramentem.

Godzina Różańcowa utrzymuje się 
wyłącznie z dobrowolnych ofiar swo-

Z Życia SPK Koła Nr 31 
Im. 2 Korpusu

te kontakty wykorzystywał propagan­
dowo dla swoich korzyści, co jest 
szkodliwe dla narodu. W obecnej chwi­
li, SPK uważa pomoc Opozycji De­
mokratycznej w Polsce, jako zagad­
nienie najważniejsze.
Odsłonięcie Pomnika 
Kościuszki

W dniu 22 bm. o godzinie 2 od­
będzie się odsłonięcie pomnika Ko­
ściuszki, odnowionego i przeniesione­
go na plac w pobliżu Planetarium, 
zarząd Koła apeluje o liczne przyby­
cie na tę wspaniałą uroczystość. Oby 
się nie powtórzyło to, co miało miej­
sce w dniu 11 bm., kiedy przy zło­
żeniu kwiatów przed tablicą pamiąt­
kową Pułaskiego było obecnych nie­
co ponad dwadzieścia osób. Koło na­
sze było reprezentowane przez kol. 
wiceprezesa S. Kowalskiego, J. 
Marolewskiego, S. Kosia, J. Zientarę, 
J. Jurewicza, K. Muchę i dr. C. 
Pawłowskiego, a mogło być znacznie 
więcej.
Zabawa Jesienna

Zarząd Koła przypomina, że 28 bm. 
odbędzie się zabawa taneczna w lo­
kalu Koła, 3242 N. Pułaski, począ­
tek o 8. Wszelkiego rodzaju impre­
zy towarzyskie Koła są nader udane, 
uczestnicy zawsze dziękują organiza­
torom za mile spędzony czas na 
zabawie. Zarząd jest przekonany, że 
tym razem, wspomniana zabawa bę­
dzie doskonałą rozrywką, dlatego za­
prasza do SPK — Koła Nr. 31 Im. 
2 Korpusu na wspomnianą zabawę.
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Więc też pan Sapieha gotów był teraz uczynić dla króla 
wszystko, co było i co nie było w jego mocy.

— Skorom jest hetmanem — rzekł do pana Kmicica — to 
pod moją inkwizycję podchodzisz i opiekę znajdziesz. Siła tu 
jest pospolitego ruszenia, więc i tumult gotowy, dlatego 
bardzo w oczy nie leź, póki ja żołnierzów nie ostrzegę i tej 
potwarzy z ciebie nie zdejmę, którą Bogusław rzucił.

Kmicic podziękował z serca i z kolei począł mówić o Anusi, 
którą ze sobą do Białej przywiózł. Na to pan hetman nuż 
zrzędzić, ale że w humorze był wyśmienitym, więc i zrzędził 
wesoło.

— Owariował Sobiepan! jak mi Bóg miły! — rzekł. 
— Siedzą sobie tam z siostrą za zamojskimi murami jak u Pana 
Boga za piecem i myślą, że każdy może, tak jak on, poły od 
kontusza rozgartywać, do komina się obracać i plecy grzać. 
Ja Podbipiętych znałem, bo to krewni Brzostowskich, a Brzo­
stowscy moi. Fortuna pańska, nie ma co mówić, ale chociaż 
wojna z Septentrionami na czas omdlała, przecie w tamtych 
stronach jeszcze stoją. . . . Gdzie czego szukać, gdzie jakie 
sądy, jakie urzędy? Kto będzie fortunę odbierał i dziewkę 
instalował? Powariowali na czysto! Mnie Bogusław na karku 
siedzi, a ja mam wojskiego funkcję pełnić i babami sobie 
głowę zaprzątać....

— Nie baba to, ale wiśnia — odrzekł Kmicic. — A co mi 
tam. . . . Kazali wieźć, wiozłem; kazali oddać, oddaję!

Stary hetman wziął na to pana Kmicica za ucho i rzekł:
— A kto cię tam wie, zbereźniku, jakąś ty ją odwiózł. 

. . . Broń czego Boże, jeszcze będą ludzie gadali, że ją od 
sapieżyńskiej opieki kolki sparły, i ja, stary, będę oczyma 
świecił. . . . Cóżeście to na popasach czynili? Gadaj mi jeno 
zaraz, poganinie, zaliś od swoich Tatarów bisurmańskich 
obyczajów nie przejął?

— Na popasach? ... — odrzekł wesoło Kmicic. — Na 
popasach kazałem sobie pachołkom skórę dyscyplinami orać, 
a to żeby mniej przystojne chęci wygnać, które pod skórą mają 
swoje siedlisko, a które confiteor, na kształt bąków mnie cięły.

— A widzisz. . . . Godnaże to jaka dziewka ?
— At, koza! choć okrutnie gładka, a jeszcze więcej przy­

lepna.
— Już bisurmanin się znalazł!
— Ale cnotliwa jako mniszka, to jej muszę przyznać, 

a co do kolek, mniemam, że by ją prędzej od pana zamojskiej 
opieki sparły.

Tu Kmicic opowiedział, jak i co było. Dopieroż hetman 
począł go klepać po ramieniu a śmiać się.

— No, ćwik z ciebie! Nie darmoż tyle o Kmicicu powiadają. 
Nie bój się! Pan Jan człek niezawzięty i mój konfident. 
Przejdzie mu pierwsza pasja, to się jeszcze sarń uśmieje 
i ciebie nagrodzi.

— A nie potrzebuję! — przerwał Kmicic.
— Dobrze i to, że ambicję masz i ludziom w ręce nie 

patrzysz. Usłuż mi jeno przeciwko Bogusławowi tak sprawnie, 
to o dawne kondemnaty nie będziesz się potrzebował bać.

Tu zdziwił się Sapieha spojrzawszy na tę twarz żołnierską, 
przed chwilą jeszcze tak szczerą i wesołą. Pan Kmicic na 
wzmiankę o Bogusławie przybladł zaraz i twarz mu się skur­
czyła jak paszcza złemu psu, gdy chce kąsać.

— Bogdaj się własną śliną ten zdrajca otruł, byle mii 
jeszcze przed skonaniem w ręce wpadł! — rzekł ponuro.

— Twej zawziętości się nie dziwię. . . . Pamiętaj tylko, 
by gniew w tobie roztropności nie zadławił, bo nie z byle 
kim to sprawa. Dobrze, że cię król tu przysłał. Będziesz 
mi Bogusława podchodził jako dawniej Chowańskiego.

— Będę go lepiej podchodził! — odparł równie ponuro 
Kmicic. Na tym skończyła się rozmowa. Kmicic odjechał 
spać do kwatery, bo był strudzon drogą.

Tymczasem rozbiegła się wieść pomiędzy wojskiem, że 
król wielką buławę ukochanemu wodzowi przysłał. Radość 
tedy jak płomień wybuchnęła pomiędzy tysiącami ludzi.

Towarzystwo i oficerowie spod różnych chorągwi poczęli 
tłumnie nadbiegać do kwatery hetmańskiej. Uśpione miasto 
ocknęło się ze snu. Porozpalano ognie. Chorążowie nadbiegli 
z chorągwiami. Zagrały trąby, zahuczały kotły, zagrzmiały 
wystrzały z dział i muszkietów, a pan Sapieha ucztę wspaniałą 
wyprawił i przewiwatowano noc całą pijąc za zdrowie kró­
lewskie, hetmańskie i na przyszłe zwycięstwo nad Bogusławem.

Pan Andrzej nie był, jako się rzekło, na uczcie obecny.
Natomiast pan hetman wszczął przy stołach rozmowę 

o Bogusławie i nie powiadając, kto jest ów oficer, który 
z Tatarami przyjechał i buławę przywiózł, mówił ogólnie 
o przewrotności księcia.

— Obaj Radziwiłłowie — rzekł — kochali się w prakty­
kach, ale książę Bogusław jeszcze nieboszczyka stryjecznego 
przewyższył. . . . Pamiętacie waszmościowie Kmicica albo 
przynajmniej słyszeliście o nim. Otóż imainujcieże sobie, iż 
to, co książę Bogusław rozpuścił: jakoby mu się Kmicic 
ofiarował rękę na króla i pana naszego podnieść, to nieprawda!

— Januszowi jednakże Kmicic pomagał dobrych kawalerów 
wycinać.

— Tak jest, Januszowi pomagał, ale wreszcie i on się 
spostrzegł, a spostrzegłszy się, nie tylko służbę porzucił, ale 
jak to wiecie, że człek był zuchwały, jeszcze się na Bogusława 
porwał. Podobno tam już ciasno było z młodym księciem 
i ledwie zdrowie z rąk Kmicicowych salwował.

— Kmicic był żołnierz wielki — odezwały się liczne głosy.
— Książę zaś przez zemstę taką na niego potwarz wymyślił, 

od której dusza się wzdryga.
— Diabeł by lepszej nie wymyślił!
— Wiedzcie, że dowody mam w ręku, czarno na białym, iż 

to była zemsta za nawrócenie się Kmicicowe.
— Tak czyje imię pohańbić!... Jeden Bogusław to potrafi!
— Takiego żołnierza pogrążyć!
— Słyszałem — mówił dalej hetman — iż Kmicic widząc, 

że nic mu tu już do roboty nie pozostaje, do Częstochowy 
umknął i tam znaczne usługi oddal, a potem króla jegomości 
Własną piersią Osłaniał. (Ciąg Dalszy Nastąpi)



Wielki Bal Jesienny 
Klubu Łodzian

Imprezy towarzyskie Klubu Łodzian 
cieszą się zawsze powodzeniem. Ko­
mitet przeznacza część dochodów z 
imprez towarzyskich na cele chary­
tatywne, społeczne i narodowe. Ze­
brane pieniądze przekazywane są na 
różne cele godne poparcia zarówno w 
kraju, jak i za granicą. Dochód z im­
prez stanowi materialną podstawę 
działalności Klubu. Klub udziela po­
mocy na realizację zadań związanych 
z niepodległością kraju oraz działal­
nością Polonii w Chicago.

Jedną z największych imprez Klubu 
jest bal jesienny, organizowany w so­
botę, 11 listopada w sali Weteranów, 
6005 W. Irving Park o godz. 8:30. 
Rezerwacja stolików; 545-9034,736-8950 
lub 421-1206. Do tańca grać będzie 
orkiestra Polonez pod dyrekcją Ro­
mana Mytnika. Prosimy o poparcie 
jesiennego balu oraz celów społecz­
nych, którym służy. Adam Królikow­
ski, przewodniczący.

Posiedzenie Pol.-Amer. 
Rady Emerytów

Pol.-Am. Rada Emerytów zawiada­
mia i prosi o jak najliczniejsze przy­
bycie na miesięczne zebranie w środę, 
18 października o 1 po poł. do Coper­
nicus Center, 3160 N. Milwaukee. 
Członkowie, którzy mają sprawy do 
załatwienia w Social Security mogą 
wcześniej przed zebraniem przed­
stawić je urzędnikowi, p. Daszkow- 
skiemu z Social Security, który będzie 
urzędował w pokoju “B” blisko naszej 
sali. Ktokolwiek z członków nie uiścił 
opłaty członkowskiej na ten rok, pro­
szony jest uczynić to na zebraniu u 
sekretarki fin. p. Cieśli.

C. Bielski, prezes, W. Cioth, sekr. 
prot.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Zabawa Taneczna 
wGminie3ZNP

Gmina 3 ZNP urządza kolację i 
zabawę taneczną w sobotę, 21 paź­
dziernika. Kolacja o 6:30 wiecz., po­
czątek zabawy o 7:30 w sali Moskala, 
5639 jj. Milwaukee. Zamówienia do 
15października: 366-5533,771-4909.

W. Doktorski, przew.; L. Chaba- 
lowska, wice-przew.; P. Marud, 
prez.; W. Kolman, sekr.

Posiedzenie Tow. 
Synowie Piasta, 
Grupa 1214 ZNP

Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 ZNP, 
odbędzie posiedzenie w środę, 18 paź­
dziernika, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
PŁAW, 3024 N. Laramie. — A. Woj­
ciechowska, prez.; C. Rożek, sekr. 
prot.

Posiedzenie Tow. 
Miłość Ojczyzny, 
Grupa 1792 ZNP

Tow. Miłość Ojczyzny odbędzie po­
siedzenie w środę, 18 października, 
o godz. 7:30 w sali Nowa Polonia, 
6103 W. Belmont. Z uwagi na waż­
ność posiedzenia, obecność członków 
pożądana. Sekr. fin. będzie pobierał 
składki od godz. 7. — L. Żak, prez.; 
M. Ogarek, sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 694 ZNP 

Posiedzenie Grupy 694 ZNP “Tow. 
Synowie Wolności” odbędzie się w 
środę, 18 października, o godzinie 
7:30 wieczorem w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee. Posiedzenia odby­
wają się co dwa miesiące, ale sekre­
tarz finansowy przyjmuje opłaty za 
ubezpieczenie co miesiąc już od 
godziny 5 wieczorem. — Ks. St. Stani­
szewski; P. Marud, prezes; W. Ko­
walski, sekr. prot.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 23 październi­
ka w sali Nowa Polonia, 6103 W. Bel­
mont, o godzinie 8 wieczorem.

Ze względu na ważne sprawy dele­
gaci i delegatki proszeni są o liczne 
przybycie.

A. Moll, prezes; S. Wądołowski, 
sekr.

Zebranie Grupy 119 ZNP
Zebranie Grupy 119 ZNP odbędzie 

się 26 października o godzinie 7:30 
w Domu SWAP, 6005 W. Irving Park.

Zarząd apeluje o przybycie na ze­
branie, na którym obok spraw bieżą­
cych będzie sprawozdanie z “Dnia 
Polsko Amerykańskiego”, Zjazdu Po­
lonii w Washingtonie w dniu 10. 5. 78.
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W bieżącym roku armator statku, 
Polskie Linie Oceaniczne zorganizo­
wały wycieczkę po rzece św. Wa­
wrzyńca, od Montrealu przez Quebec 
do St. Pierre na Nowej Fundlandii. 
Jej powodzenie przeszło najśmielsze 
oczekiwania. Liczba zgłoszeń prze­
kroczyła prawie dwukrotnie ilość 
miejsc, a blisko 75 proc, pasażerów 
zgłosiło swój udział w następnej wy­
cieczce tego typu zapowiedzianej na 
rok 1979, która odbywać się będzie po • 
Morzu Śródziemnym.

Zabawa Kom. 9, obw. 1
Zw. Polek w Ameryce

Zabawa Kom. 9, Obw. 1 Zw. Polek 
w Ameryce odbędzie się pod zmie­
nionym adresem — w sali Słowika, 
3200 N. Milwaukee, w piątek, 20 paź­
dziernika, o godz. 7 wieczorem.

restaurację z dancingiem, bar nocny, 
salę filmową, czynne są salony fryz- 
jersko-kosmetyczne, sauna fińska, 
basen, biblioteka i kawiarnia. Nad 
programem każdego dnia, dostarcza­
nym codziennie na specjalnych blan­
kietach drukowanych w okrętowej 
drukami, do wszystkich kabin, czuwa 
oficer rozrywkowy, którego głównym 
zadaniem jest stworzenie na statku 
prawdziwie rodzinnego nastroju, 
zapewnienie pasażerom godziwej roz­
rywki.

Tradycyjnie w czasie trwania rejsu, 
oprócz balu kapitańskiego, urządza 
się tzw. “dzień polski.” Kuchnia wy- 
daje wtedy tylko polskie potrawy, w 
sali koncertowej i kinowej można po­
słuchać polskiej muzyki i obejrzeć 
polskie filmy, a na specjalnym poka­
zie załoga prezentuje polskie stroje 
ludowe w rytm oberków, mazurków 
i kujawiaków. Nie trzeba dodawać, 
jakie wrażenie robi to na przedstawi­
cielach Polonii, którzy ciągle stano­
wią blisko 50 proc, liczby pasażerów. 
Ich opinie są zgodne: “Stefan Bato­
ry” jest dla nich cząstką Kraju, z 
którego pochodzą i z którego są dum­
ni.

10 października tss “Stefan Batory” 
popłynie w swój ostatni tegoroczny 
rejs do Kanady. Po powrocie 7 listo­
pada do Gdyni, po zejściu na ląd 
ostatnich pasażerów, odpłynie do do­
ku remontowego, na ostatni general­
ny przegląd. Już w tej chwili wiado­
mo, że jeszcze tylko cztery lata kró­
lewski statek będzie przemierzał 
przestrzenie Atlantyku. Jesienią 1982 
roku wygaśnie jego transatlantycka 
'fićenćja. PLO szuka zatem “następcy 
tronu.” Ma nim być statek wyprodu­
kowany według najnowocześniej­
szych wzorów i metod, specjalnie na 
zamówienie gdyńskiego armatora, 
spełniający warunki najwyższego 
standardu światowego. Wykonawca 
nie został jeszcze znaleziony, wiado­
mo jednak, że nowa jednostka prze­
dłuży dynastię “Batorych” pływają­
cych po morzach i oceanach, rozsła­
wiając imię Polski.

Co prawda przeszło 100 lat temu, 
w roku 1866 Kongres USA podjął 
uchwalę o wprowadzeniu systemu 
metrycznego. Sprowadzono nawet z 
Europy wzorce metra i kilograma, 
ale przeleżały one bezskutecznie 
przez kilkadziesiąt lat i zdawało się, 
że nigdy Amerykanie nie zrezygnują 
ze starego imperialnego systemu. Ale 
czas zrobił swoje. W1965 roku Wielka 
Brytania zaczęła przechodzić na sy­
stem metryczny, w ślad za nią Au­
stralia, a w 1971 r. Kanada. I wtedy 
właśnie i w Ameryce przypomniano 
sobie o uchwale Kongresu z 1866 roku 
o wprowadzeniu systemu metryczne­
go.

Orędownikami nowego systemu sta­
ły się przede wszystkim koła przemy­
słowe, które w przeszłości najbar­
dziej broniły systemu imperialnego. 
Przechyliła szalę decyzja krajów 
Wspólnego Rynku, że od 1978 roku 
nie będą one importowały amerykań­
skich wyrobów, jeśli ich wymiary 
nie będą wyrażone w systemie me­
trycznym. Już obecnie większość z ty­
siąca największych koncernów prze­
szło lub przechodzi na sytem metrycz­
ny.

Sprawa nie jest jednak taka prosta, 
jak wykazały to zresztą doświadcze­
nia brytyjskie. Trzeba będzie czasu, 
aby się Amerykanie przyzwyczaili (ci 
oczywiście, którzy zdążyli się już od­
zwyczaić) kupować benzynę nie na 
galony, ale na litry, mierzyć długość 
nie yardem czy milą, a metrem czy 
kilometrem, a do ważenia nie używać 
uncji i funtów, a gramy i kilogramy.

Systematyczne hamowanie rozwo­
ju rolnictwa indywidualnego przez 
partię, a popieranie — bez liczenia 
się z nakładami i kosztami — rol­
nictwa uspołecznionego, doprowadzi­
ło do znanych kryzysów rolnych i 
ogólnogospodarczych, spowodowało 
też ucieczkę młodzieży , wiejskiej od 
zawodu rolnika. Polityka ta nie sprzy­
ja powszechnemu wprowadzeniu po­
stępowych metod gospodarowania, zaś 
partia usiłuje przerzucić winę za ten 
stan rzeczy na “zacofaną” gospo­
darkę indywidualną, chociaż do ostat­
niego roku produkcja w stosunku 
do zajmowanej powierzchni była wyż­
sza i tańsza w tej rzekomo zacofa­
nej gospodarce, niż w “postępowej” 
uspołecznionej.

Ta polityka partii doprowadziła do 
katastrofalnego stanu: liczne gospo­
darstwa bez następców. To dało par­
tii nadzieję na przeprowadzenie tego, 
co nie udało się w latach pięćdzie­
siątych, tj. kolektywizacji rolnictwa 
chłopskiego. Ziemia jak dojrzały owoc 
może bez stosowania skompromito­
wanego przymusu, przejść w ręce 
państwa.

Realizację tej polityki rolnej rozpo­
częto w połowie 1976 r. i od tego 
czasu rozpoczął się pogłębiający się 
kryzys w rolnictwie. W ostatnich 
trzech latach powstało ok. 800 spół­
dzielni produkcyjnych. W ogromnej 
większości SKR-ów, na ziemiach prze­
jętych przez państwo, utworzone zo­
stały nieudolnie gospodarujące ZGR-y.

W celu nadania planom kolektywi­
zacji stempla naukowości Instytut 
Podstawowych Problemów Marksiz-

na pokładzie podczas pełnej niebez­
pieczeństw podróży, przerywanej ata­
kami hitlerowskiej Kriegsmarine i 
Luftwaffe, oprócz przydomka “Roz­
śpiewany Statek” (“Ihe Singing Ship”), 
niech świadczy fakt, że mali pasa­
żerowie po powrocie do kraju założyli 
drużynę skautów nazwaną “Ms Bato­
ry,” która do dziś istnieje przy jednej 
z londyńskich szkól, a na spotkanie z 
załogą zorganizowane w dwudziestą 
rocznicę rejsu, przybyli prawie wszy­
scy pasażerowie.

“Batory” był jednak przede wszyst­
kim statkiem pasażerskim. W czasie 
wieloletniej służby — pod polską ban­
derą pływał od 1936 roku — wśród 
pasażerów zaczęto go nazywać 
“Statkiem rodzinnym” (“The Family 
Ship”) i nazwa ta przetrwała aż do 
jego ostatnich rejsów.

Pływający obecnie na transocea­
nicznych szlakach tss “Stefan Bato­
ry” okazał się godnym kontynuato­
rem tradycji zapoczątkowanych 
przez swego poprzednika. Ten super­
nowoczesny statek, który na swój po­
kład może zabrać 779 pasażerów, 
obsługuje regularną linię między 
Gdynię i Kanadą, zawijając po drodze 
do Londynu i Rotterdamu. Rejs w 
jedną stronę trwa 12 dni. W trakcie 
podróży załoga dokłada wszelkich 
starań, by stworzyć gościom atmo­
sferę relaksu i wypoczynku.

Do dyspozycji podróżnych oddana 
jest sala koncertowa, w której co­
dziennie występuje zespól orkiestro­
wy i salon-stereo, gdzie słuchać moż­
na najlepszych nagrań muzyki kla­
sycznej. Odwiedzić można salon gier, 

Zabawa Towarzyska
Wydz. Dobroczynności 

Zjedn. Polek w Ameryce
Zabawa towarzyska Wydz. Dobro­

czynności Zjedn. Polek w Ameryce 
odbędzie się w niedzielę, 22 paździer­
nika br., w sali Gage Park, u zbie­
gu ulic 55 i Western. Początek o 
godz. 1. Komitet postarał się o pre­
mie i nagrody.

Następne posiedzenie Wydziału Do­
broczynności odbędzie się we wtorek, 
12 grudnia. — Aniela Suder, prez.; 
Stefania Sekuła, sekr. prot.

Wiosną 1969 roku przy Skwerze Ko­
ściuszki w Gdyni przycumował ms 
“Batory,” by już nigdy nie wyruszyć 
na morskie szlaki. Jego wieloletnia 
służba dobiegła końca — zamieniono 
go na hotel, a jego miejsce zajął 
młodszy, bardziej nowoczesny statek, 
którego nazwa — “Stefan Batory,” 
nawiązywała do wielkiego poprzedni­
ka.

“Batory” był niewątpliwie najsłyn­
niejszą jednostką pływającą pod pol­
ską banderą. Nie bez przyczyny na­
zwano go “pływającym ambasado­
rem” —to jego pokład całowali przed­
stawiciele Polonii, powracający lub 
jadący tylko w odwiedziny do Kraju, 
po wielu latach spędzonych za ocea­
nem. To właśnie “Batory” przy­
pomniał o Polsce i Polakach pod­
czas drugiej wojny światowej, kiedy 
butne komunikaty goebbelsowskiej 
propagandy głosiły, że kraju o takiej 
nazwie nigdy już nie będzie na mapie 
świata.

Z tego właśnie okresu pochodzą 
dwa przydomki “Batorego,” które 
przez długie lata używane były obok, 
a często zamiast oficjalnego imienia 
statku. Lista zasług wojennych “Ba­
torego” jest bardzo długa. W 1940 ro­
ku w jego ładowniach przewożone 
były z Londynu do Kanady rezerwy 
Banku Anglii i skarby wawelskie. 
Później transportuje on liczne korpu­
sy alianckie, przewozi pod Narvik 
Samodzielną Brygadę Strzelców Pod­
halańskich, ewakuuje wojska z Dun­
kierki, ma swój udział w lądowaniu 
aliantów w północnej Afryce (1942) i 
inwazji na Sycylię i Włochy (1943), 
wreszcie w 1944 roku uczestniczy w 
“Operacji Dragoon” — lądowaniu 
brytyjskich, francuskich i amery­
kańskich oddziałów na południu Fran­
cji w rejonie Marsylii i Tulonu. 
Wszystko to “Batory” przechodzi bez 
najmniejszego szwanku, co zyskuje 
mu miano “Szczęśliwego Statku,” 
przydomek “The Lucky Ship” często 
gości na lamach angielskiej prasy.

Drugie określenie “Batorego” 
związane jest z transportem do Au­
stralii 480 dzieci w wieku 4-15 lat, 
ewakuowanych na czas wojny z Wysp 

Zabawa Klubu Parafii 
Jastrząbki Nowej

Klub Parafii Jastrząbki Nowej 
urządza zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 22-go października w sali Osi- 
kowicza, 1001-o3 N. Wolcott ave., o 
godz. 2:00 po południu. Komitet przy­
gotował wiele pięknych premii i fan­
tów i zaprasza wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków do udziału. 
Po zabawie będzie bezpłanie kawa i 
ciasto. Za komitet i za zarząd: Ludwik 
Kiełbasa, prezes; Stefania Gawlik, 
sekr.

BEJRUT. — Dym unosi się nad zbiornikami paliwa zniszcnonymi 
podczas walk między wojskami syryjskimi i libańskimi od­
działami chrześcijańskimi. ' (UPI)

Polscy Kandydaci 
w Massachusetts

Na scenie politycznej Bostonu ma­
my 3 polskie nazwiska, które wypły­
nęły zwycięsko w prawyborach.

Tadeusz Buczko z Partii Demokra­
tycznej — na stanowisko kontrolera 
(State auditor). Pochodzi on z Salem; 
jest weteranem II wojny światowej 
marynarki USA, służył w wojnę kore­
ańskiej, obecnie jest (w randze puł­
kownika ) szefem sztabu 94 A.S.A.R.— 
Nowa Anglia. Z wykształcenia praw­
nik; ukończył Norwich University i 
Boston University Law School, gdzie 
robił doktorat. Należy do wielu orga­
nizacji.

Albert Kopiecki z Salem ukończył 
Northeastern University; wszedł z ra­
mienia Partii Republikańskiej jako 
kandydat na senatora stanowego.

Paweł Babczenuk z Topsfield, wy­
kładowca na Suffolk University w 
Bostonie, wszedł z ramienia Partii 
Republikańskiej jako kandydat nń 
Register of Probate.

Promem z Polski 
Do W. Brytanii

Polska Żegluga Bałtycka zainaugu­
rowała połączenie promowe między 
Polską i Wielką Brytanią. Statek mf. 
“Pomerania” ruszył w inauguracyj­
ny rejs ze Świnoujścia do Felixstowe. 
Statek przybijać będzie po drodze do 
Kopenhagi. Podróż w jedną stronę 
zajmuje niespełna dwie doby. Prom 
będzie wyruszał w rejsy w zmienne 
dni tygodnia: do końca br. będzie on 
odbijał ze Świnoujścia co cżwarty 
dzień, licząc od 9 listopada. Odpły­
nięcie promu w te dni ze Świnoujścia 
przewidziano na godz. 17.

Żegluga Bałtycka ma obecnie 4 linie 
promowe łączące Świnoujście z Ystad 
i Kopenhagą oraz Gdańsk z Helsin­
kami i szwedzkim portem Nynaes- 
hamn, w pobliżu Sztokholmu.

HOLLYWWOD. — Obok fotografii Buddy Rogersa (od lewej) 
i Jacka Oakie, która pochodzi z filmu “Someone to Love”, 
stoi żona Oakie, Victoria, a przy niej (od lewej do prawej): 
Buddy Rogers, Alice Fay, Virginia Mayo i Toby Wing. Zebrali 
się oni podczas przyjęcia wydanego w Hollywwod, zorgani­
zowanego dla uczczenia pamięci Jacka Oakie. (UPI)

Ważne Posiedzenie 
Wydziału K.P. A.

W środę, 18 października, o godzinie 
7 wieczorem, odbędzie się ważne po­
siedzenie Wydziału K.P. A.

Omawiane będą: zjazd Polonii w 
Washingtonie w Departamencie Sta­
nu; sprawa znaczka Pułaskiego; ban­
kiet dziedzictwa — sprawozdanie, 
oraz inne sprawy dotyczące działalno­
ści Wydziału.
Uprasza się wszystkie delegatki i 

delegatów o punktualne przybycie do 
Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee.

P. Witkowska, sekr.

Spisek Partii 
Przeciw Chłopom

Kazimierz Robak

“Stefan Batory” 
Czeka Na Swego Następcę

mu-Leninizmu KC PZPR spreparował 
“teoretyczne uzasadnienie”. Zawarte 
jest ono w pracy zbiorowej “Społecz­
no - ekonomiczne problemy rozwoju 
wsi i rolnictwa w Polsce” pod re­
dakcją A. Wosia.

Jak pisze A. Woś, socjalistyczna 
rekonstrukcja rolnictwa jest proce­
sem, “który musi być nie tylko przy­
jęty i zrealizowany przez ludzi, któ­
rzy żyją na wsi i los swój świa­
domie związali ze wsią i rolnictwem”. 
Nie pisze on jednak dlaczego właści­
wie ten proces “musi być przyjęty” 
oraz co się stanie, gdy nie zostanie 
przyjęty i nie będzie realizowany. 
Czy zostanie wówczas zastosowany 
przymus bezpośredni, czy też może 
jakieś nowatorskie sposoby “dobro­
wolnego” kolektywizo  wania?

W cytowanej pracy wiele spraw 
faktycznie się kamufluje, aby nie 
ujawniać przedwcześnie celu, jakim 
jest kolektywizacja i tym samym 
nie utrudniać jej przeprowadzenia. 
Cel jednak ujawnił sam A. Woś, któ­
ry w wywiadzie dla “Życia Warsza­
wy” na pytanie, czy może przedsta­
wić wizję polskiej wsi lat kilkana­
ście, powiedział, że: “wizja ta wy­
nika z generalnych założeń ustrojo­
wych i generalnej strategu, „którą... Brytyjskich. O atmosferze’panującej 
obraliśmy oraz doświadczeń innych 
krajów socjalistycznych. Pod tym 
względem trudno oczekiwać, że roz- 
wiązania nasze będą zasadniczo od­
mienne”. A zatem kolektywizacja na 
wzór radziecki — naturalnie z wyż­
szego nakazu.

Przypominamy, że dopłaty pań­
stwa, (zn. m.in. rolników indywidu­
alnych, do rolnictwa uspołecznionego 
wyniosły w ub. roku ok. 50 mid. 
złotych, a obejmują one ok. 20 proc, 
gruntów rolnych. Be będziemy mu- 
sieli dopłacać, gdy zamierzony plan 
będzie zrealizowany? Woś twierdzi 
autorytatywnie, że “badania Instytu­
tu Ekonomiki Rolnej (A. Woś jest 
jego dyrektorem) wykazywały, że 
niezbędne na ten cel nakłady nie prze­
kraczają realnych możliwości naszej 
gospodarki”. Trudno jednak trakto­
wać poważnie tego rodzaju badania 
IER, skoro powszechnie wiadomo, że 
brak środków finansowych i mate­
riałów na wszystkie właściwie przed­
sięwzięcia, zwłaszcza na wsi.

Mówiąc o drodze do zamierzonego 
celu A. Woś pisze: “dynamiczny roz­
wój produkcji w indywidualnej gospo­
darce chłopskiej jest niezbędnym wa­
runkiem socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa”. Przyznaje więc, że obec­
nie gospodarstwa uspołecznione nie 
są w stanie zrównoważyć skutków 
zmniejszania tempa wzrostu produk­
cji w gospodarce indywidualnej. Za­
tem dynamiczny rozwój produkcji 
w gospodarce indywidualnej nie jest 
celem, a tylko warunkiem spraw­
nego przeprowadzenia kolektywiza­
cji. A. Woś przewiduje, że w uspo­
łecznionym sektorze produkcja będzie 
się obniżać. Przestrzegamy, że nastą­
pi gwałtowne obniżenie produkcji rol­
nej w ogóle i nie będzie żadnego 
ratunku, gdy partia zniszczy ostatnie 
gospodarstwo indywidualne.

Jak z tego wynika, celem kolek­
tywizacji nei jest wyżywienie na­
rodu, ale pozbawienie chłopów i tak 
już ograniczonej niezależności ekono­
micznej, która jest dla partii solą 
w oku. Aby tego wszystkiego unik­
nąć, należy oprzeć przebudowę wsi 
i rolnictwa o koncentrację ziemi w 
chłopskich gospodarstwach rodzin­
nych oraz opracować plan sfinanso­
wania tej przebudowy i przeprowa­
dzić nad nim publiczną dyskusję, w 
rezultacie której Sejm powinien zo­
bowiązać rząd do przestawienia pro­
gramu w tej sprawie.

“Gospodarz”

Trudne Przejście 
Na System Metryczny

Stany Zjednoczone i Kanada czy­
nią przygotowania do przejścia na 
metryczny system miar i wag. W 
Kanadzie — jak ogłosiła ostatnio ko­
misja metrologiczna tego kraju — 
już w r. 1980 przestarzały, tak zwany 
“imperialny” system miar i wag zo­
stanie w pełni zastąpiony przez sy­
stem metryczny. Natomiast w Sta­
nach Zjednoczonych, jak stwierdza 
czasopismo “National Geographic,” 
zamiana ta potrwa dłużej.

Jak wynika ze statystyki w Sta­
nach Zjednoczonych, dokonuje się 
codziennie 20 miliardów różnego ro­
dzaju pomiarów, posługując się po­
plątaną mieszaniną przestarzałych 
jednostek miar i wag. Weźmy dla 
przykładu milę. Dzieli się ona na 8 
forlongów, 80 chainów, 320 rodsów, 
880 fathomów, 1,760 yardów i 528 
stóp. A stopa dzieli się na 12 cali. 
Mało tego — Amerykanie posługują 
się trzema rodzajami mil, naturalnie 
różnej długości. Ponadto jednostką 
miary jest hand, równy czterem ca­
lom, cord (sąg) — miara drzewa, 
aptekarskie drachmy i skrupuły oraz 
pinty, galony i kwarty do miary obję­
tości płynów.

Ogółem w amerykańskim syste­
mie miar i wag stosuje się około 80 
jednostek. Są to jednostki w zasadzie 
niespójne. Niektóre pochodzą jeszcze 
z czasów babilońskich, inne z czasów 
Egiptu faraonów, starożytnego Rzy­
mu, Wikingów, wreszcie średnio­
wiecznych angielskich królów. Nie­
które jednostki imperialnego systemu 
miar wywodzą się wprost z absurdal­
nych i dowolnie wybranych wielkości, 
jak na przykład długość trzech ziaren 
jęczmienia ułożonych końcami jeden 
przy drugim (to jest właśnie cal), 
odległość od nosa króla Henryka I 
do koniuszków jego palców (to jest 
właśnie Yard), a mila to odległość 
równa tysiącu podwójnych kroków 
maszerującego legionu rzymskiego.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyAczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyAczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Tagedia Libanu
Z Libanu nadeszły informacje, że nastąpiło 

tam pewne uspokojenie, co wyjaśnia się osią­
gnięciem porozumienia przez libańskiego pre­
zydenta Eliasa Sarkisa z prezydentem Syrii, 
Hafez Assadem. Istota porozumienia ma pole­
gać na tym, że pewne pozycje, jakie zajmują 
wojska syryjskie, znajdujące się w “pokojowej” 
misji, mają zająć wojska Libanu.

Tragedia Libanu wynika z faktu, że około 
35,000 wojsk syryjskich poczynało sobie na 
terenie pobratymczego, bo przecież arabskiego 
kraju, jak na terenie całkowicie wrogim. Sy­
ryjczycy mieli zapobiegać starciom wewnętrz­
nym między radykałami palestyńskimi a mi­
licją chrześcijańsko-prawicową, gdyż bratobój­
cze walki Libańczyków spowodowały już 
olbrzymie straty w ludziach i zniszczeniach. 
A tymczasem i Syryjczycy atakowali chrze­
ścijan, co nasuwało podejrzenia, że czynnie 
mieszają się w libańską wojnę domową, prze­
kreślając tym samym swoją rolę pokojowego 
czynnika.

Kryzys w Libanie sięga lat 1975-76, kiedy 
to doszło tam do krwawej wojny domowej, 
wlokącej się do chwili obecnej, a podtrzy­

mywanej przez zbrojne oddziały Palestyńczy­
ków, tworzone w obozach uchodźczych na te­
renie Libanu.

Zastanawia, że dopiero obecnie inne państwa 
arabskie podejmują zabiegi o zakończenie tra­
gedii libańskiej. Przedstawiciele Libanu, Syrii, 
Arabii Saudyjskiej, Kuwejtu, Quataru, Zjedno­
czonych Emiratów i Sudanu obradują właśnie 
w Bejrucie i opracowali nawet założenia dla 
doprowadzenia do pokoju. Obowiązujące obec­
nie teoretycznie zawieszenie broni między zwal­
czającymi się stronami jest jednak zakłócane, 
gdyż czynnik palestyński wchodzi tu w grę. 
Palestyńczycy są dobrze uzbrojeni i nadal za­
powiadają, że nie dopuszczą, aby chrześcijań­
ska milicja prawicowa utrzymała swoje po­
zycje. Toteż w okresie tylko ostatniego tygo­
dnia, gdy doszło do nowego wybuchu walk, 
zginęło co najmniej 500 Libańczyków, głównie 
cywiliów i chrześcijan, a rannych jest ponad 
3,000

Niestety, w kołach arabskich panuje duży 
pesymizm czy można będzie osiągnąć trwały 
pokój między chrześcijanami i Palestyńczykami 
oraz popierającymi ich Syryjczykami.

95-ty Kongres
Obie izby 95-go Kongresu zakończyły swoje 

prace na obecnej sesji oraz odroczyły się do 
stycznia przyszłego roku. Ustawodawcy kon­
gresowi rozjechali się do swoich okręgów wy­
borczych, aby prowadzić kampanie w związku 
z wyborami powszechnymi (7 listopada). Jakże 
więc wygląda dorobek tej sesji Kongresu oraz 
jak na tym tle zarysowała się pozycja admi­
nistracji rządowej prezydenta Jimmy Cartera?

W ostatnich dniach obrad Kongres uchwalił 
w pośpiechu różne projekty ustawodawcze, 
o które toczyła się walka przez długi czas. 
I mimo wszystko wydaje się, że Prezydent 
może być zadowolony, bo osiągnął większość 
swoich celów.

Przypomnijmy więc, że Kongres uchwalił 
projekty, może nie całkowicie po myśli Pre­
zydenta, ale przecież w tych sprawach, jakie 
on uważał i wysuwał jako pierwszoplanowe. 
Chodzi tu dla przykładu o reformę służby 
cywilnej, Kanał Panamski, sprzedaż broni dla 
krajów Bliskiego Wschodu, przesunięcie ter­
minu ratyfikacji poprawki konstytucyjnej ERA 
Equal Rights Amendment), zniesienie embargo 
na broń dla Turcji, kredyty na roboty pub­
liczne oraz na obronę kraju.

Co prawda prócz tego Kongres uchwalił 
rozwodnione, jak określa się, projekty podat­
kowe czy też w sprawie programów konser­
wowanie energii, ale mimo wszystko Prezydent 
odniósł i w tych sprawach formalny, jeśli nie 
faktyczny sukces.

Sprawy podatkowe na pewno wywołają obec­
nie w społeczeństwie sporo sprzeciwów, gdy 
okaże się, że rzekome ulgi podatkowe będą 
jedynie na papierze, bo podwyżki wpłat na 
Social Security oraz inflacja na pewno elimi­
nują korzyści ze zmniejszenia podatków.

Gdy jednak weźmiemy pod uwagę, że ogół 
społeczeństwa nie wykazuje specjalnej znajo­
mości skomplikowanych problemów gospodar­
czo-finansowych, jak też nie podejmuje trudu 
myślenia w tych problemach, można przyjąć,

że wyborcy nie zaznaczą swojej negatywnej 
reakcji w zbliżających się wyborach.

Są jednak i sprawy, które nie zostały roz­
wiązane przez Kongres, chociaż prezydent Car­
ter stawiał je również na płaszczyźnie pierw­
szeństwa. Kongres nie podjął uchwał w tego 
rodzaju zagadnieniach jak podatki od ropy 
naftowej, reforma systemu wyborczego i re­
jestracji do wyborów, zmiany w prawie po­
datkowym, utworzenie nowego Departamentu 
Szkolnictwa czy też specjalnej agencji fede­
ralnej dla ochrony ihteresów konsumentów. 
Te wszystkie sprawy,;Źńajdą się zapewne po­
nownie w Kongresie, ale już będzie to inny 
Kongres, jaki zostanie wybrany w listopado­
wych wyborach i stąd można przypuszczać, 
że być może za drugim razem administracja 
rządowa będzie miała w tych sprawach Wię­
cej szczęścia.

Obserwatorzy sytuacji politycznej w Wash­
ingtonie skłonni są wysuwać pogląd, że Pre­
zydent “nauczył się” w czasie zakończonej 
sesji 95-go Kongresu jak przeprowadzać grę 
polityczną z ciałem ustawodawczym. Oczywi­
ste bowiem było, że w początkowym okresie 
urzędowania Cartera Biały dom nie potrafił 
ułożyć współpracy z Kongresem, co wyraźnie 
zarysowało się w stanie stosunków na linii 
Prezydent — demokrata oraz przywódcy więk­
szości kongresowej, też demokraci. Sztabowcy 
w Białym domu nie przejawiali początkowo 
zdolności do kompromisu, a łącznicy między 
Prezydentem i Kongresem musieli dopiero wy­
pracowywać założenia dla korzystnej dla pro­
gramów administracji rządowej współpracy.

Wreszcie trzeba odnotować, że osobowość 
prezydenta Cartera nie zawsze ułatwiała mu 
współdziałanie z Kongresem. Ale i Prezydent 
nauczył się metod działania, tradycyjnych w 
systemie amerykańskiego życia politycznego. 
Uznał bowiem, że może osiągnąć sporo taktyką 
oddziaływania poza sceną polityczną, chociaż 
jako kandydat do Białego Domu zwalczał silnie 
ową “backroom politics”.

Brawo, Strażacy w Chicago!
Większość strażaków przeciwogniowych w 

Chicago wypowiedziała się w specjalnym gło­
sowaniu przeciw strajkowaniu. Tak więc in­
teres publiczny przeważył nad interesem gru­
powym i to zasługuje zarówno na specjalne 
podkreślenie, jak i na wielkie brawa. Chicago 
uniknie sytuacji, gdy przez strajk pracowni­
ków w służbie publicznej życie miejskie ulega 
komplikacjom. Widzieliśmy bowiem wyraźnie 
do czego prowadziły strajki pracowników usług 
miejskich w innych wielkich miastach.

Jednocześnie trzeba podkreślić, że natar­
czywi przywódcy “Chicago Fire Fighters Union” 
przegrali swoje stawki co do strajku, a byli 
tak pewni wygranej, że nawet przejawiali 
arogancję. Powstała więc sytuacja bardzo zna­
mienna, gdy uniści nie godzą się z taktyką 
i metodami działania swoich przywódców. Przy­
znał to nawet, o dziwo, prezes unii, Frank 
Mu scare, ale dla usprawiedliwienia zaczął po­
szukiwać straszaka, którym rzekomo władze 
miejskie naciskały na strażaków, wywołując 
atmosferę obaw. O jaki tu chodzi straszak? 
Prezes unii nie powiedział nic na ten temat.

Wyniki głosowania strażaków przeciw straj­
kowi przyniosły oczywisty sukces mayorowi 
Michael Bilandic, który zabiegał, aby w życie

samorządowe naszego miasta nie wprowa­
dzać elementów strajku pracowników, spełnia­
jących obowiązki usługowe w interesie ogółu 
mieszkańców. Strażacy chronią bowiem mienie 
ogółu obywateli i nie mogą zawodzić w swojej 
służbie na rzecz bezpieczeństwa ogniowego 
metropolii. Trzeba też im przyklasnąć, że wy­
kazali tak wysokie poczucie odpowiedzialności 
służbowej i obywatelskiej.

Jednocześnie antystrajkowy wynik glosowa­
nia strażaków obalił sugestie przywódców unii, 
że strażacy powinni domagać się kontrak­
towych warunków dla swej pracy. Na pewno 
strażacy w Chicago nie mogą wysuwać żądania 
lepszych płac, bo przecież znany jest fakt, 
że są bardzo dobrze płaceni w skali całego 
kraju. Zapewne i to zagadnienie głosujący 
brali pod uwagę.

To i Owo
Pomysłowi handlowcy amerykańscy co jakiś 

czas rzucąją na rynek nowe produkty, prze­
znaczone dla właścicieli psów czy kotów. Tym 
razem proponują gustowny parasol, który za­
stępuje smycz. Rozpina się on na drążku, przy­
mocowanym do psiej obroży i skutecznie 
chroni małe i średnie psy przed katarem.

Szperacz

Turkiestańskie Cuda
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pro Dorno Sua
GWIAZDA POLARNA - Redago­

wanie pisma polonijnego nie jest rze­
czą prostą. Trudności wynikają z kil­
ku przyczyn. Jedną z nich jest chro­
niczny brak odpowiednich kandyda­
tów do pracy dziennikarskiej, ludzi 
którzyby nie tylko znali jako tako 
Polonię, ale chcieli dla niej pracować 
za liche, w porównaniu z innymi za­
wodami, pieniądze. Praca w jakiej­
kolwiek fabryce przynosi dwukrotnie 
większe zarobki, a drukarz przy ja­
kiejkolwiek redakcji polonijnej zara­
bia znacznie lepiej od redaktora. Dla 
przykładu podam, że gdy kilkanaście 
miesięcy temu szukaliśmy takiego 

dzo szczupłe zespoły. Kiedy ostatnio 
byłem w Polsce, tamtejsi dziennika­
rze nie chcieli mi wierzyć, że “Gwiaz­
dę Polarną,” pismo o 16 wielkich 
stronicach redaguje tylko trzech re-' 
daktorów z pomocą jednej korektorki 
— redaktorów, z których jeden jest 
dodatkowo obarczony pracą admini­
stracyjną. Czy możecie sobie wyobra­
zić co się dzieje, gdy jeden z tych 
trzech zachoruje sobie na kilka ty­
godni? Pozostali muszą przejąć do­
datkowo jego pracę, zastępcy nie bę­
dzie, bo — zwyczajnie — znaleźć go 
nie można. Nie ma go również wtedy, 
gdy ktoś z zespołu redakcyjnego bie- 
rze sobie przysługujące mu wakacje.

W czasach sprzed ostatniej wojny 
światowej nie było tych trudności. 
Istniała nie tylko rezerwa doświad­
czonych dziennikarzy na miejscu, 
można również było, jak to prakty­
kowały niektóre pisma, sprowadzić 
sobie kandydata z Polski. Podobnie 
było z materiałem. Przy przepro­
wadzce naszego wydawnictwa na 
obecne miejsce, znalazłem kompletny 
serwis z 1936 roku, przesłany z Polski: 
edytoriały, komentarze polityczne, 
artykuły, dziesiątki pięknych fotogra­
fii — serwis przygotowany dla prasy 
polonijnej przez krajowe agencje pra­
sowe. Po wojnie sytuacja ta, ze zro­
zumiałych względów, zmieniła się — 
aktualny serwis jest znacznie uboż­
szy, a pod względem politycznym tak, 
powiedzmy, “jednostronny,” że ko­
rzystanie z niego jest ograniczone. 
“Gwiazda Polarna” opiera swoje wy­
dania w większości na materiale przy­
gotowanym bądź to przez własny ze­
spół redakcyjny, bądź przez wcale 
sporą gromadkę redaktorów kore­
spondencyjnych, pracujących dla nas 
bezinteresownie. Wśród nich najbar­
dziej pracowitym, co każdy przyzna, 
jest ks. Wojciech Sojka, historyk z 
zamiłowania, tym bardziej cenny, że 
znający naszą Polonię lepiej od nie­
jednego historyka z zawodu. Pisma, 
które są w mniej szczęśliwym poło­
żeniu od naszego, muszą — rzecz 
jasna — korzystać z przedruków. 
Istnieje na ten temat taka anegdotka:

Spotyka się dwóch redaktorów polo­
nijnych. Jeden, którego pismo znajdu­
je się już na skraju upadku i drugi, 
którego gazeta ciągle jeszcze jakoś 
oddycha. Powiada ten drugi: Słysza­
łem, że bardzo byś się cieszył, gdyby 
moje pismo upadło?... A na to pierw­
szy: Broń Boże! A z czego ja bym 
wtedy robił swoje własne?!

Ten nieco gorzki humor nie może 
jednak przesłonić faktu, że położenie 
i stan naszej prasy w Stanach Zje­
dnoczonych (a inaczej nie jest także 
w Kanadzie), są niemal tragiczne. Nie 
dotyczy to jeszcze pism związkowych, 
takich jak “Zgoda” czy “Głos Polek,” 
ale tylko dlatego, że ich nakłady po­
krywają się z ilością ich członków, 
bez względu na to, czy je wszyscy 
czytają lub nie. Inaczej jest z pisma­
mi, które czytelników swych muszą 
zdobywać i utrzymać nie drogą auto­
matycznej przynależności członkow­
skiej, ale poprzez jakość. Mowa tu o 
tak zwanych pismach niezależnych, 
których w Stanach Zjednoczonych po­
zostały tylko cztery — trzy dzienniki 
i jeden tygodnik. A mimo to, nawet 
przy tej małej ilości, stan ich czy­
telnictwa, ich nakłady nie przedsta­
wiają się wcale wesoło.

Podróże Forda
B. prez. Gerald Ford planuje w 

następnych miesiącach kilka podróży 
zagranicę. Zamierza on odwiedzić 
Europę, Bliski Wschód, Japonię i pra­
wdopodobnie Amerykę Południową i 
Afrykę. Podróże te na pewno będą 
interpretowane jako dowód, że ma 
on zamiar kandydować na prezyden­
ta w 1980 r.

Jedną z pięciu republik sowieckich, 
składających się na geograficzną 
całość zwaną Turkiestanem (średnio­
wieczny Chorezm, zniszczony na prze­
łomie XII i XIII wieku przez Mon­
gołów Dżyngis-chana), stanowi naj­
bardziej położony na południu Tadży­
kistan, ze stolicą Duszanbe. Czytam 
korespondencję własną z tego Du­
szanbe, pióra uzdolnionego polskiego 
reportera Mariana Podkowińskiego.

“Do słonecznego i zielonego Du­
szanbe przyleciałem z Moskwy w 
zimny dzień kwietniowy. Na moskiew­
skim lotnisku było przejmujące zimno, 
padał śnieg z deszczem. Podróż moja 
do Azji związana była z setną roczni­
cą urodzin wielkiego pisarza tadżyc­
kiego, Sadriddina Ajni, który z pil­

języka tadżyckiego (właściwie język 
perski), który wieki niewoli i zastoju 
kulturalnego całkowicie spaczyły.”

Wielce obiecujący początek, 
sprawdźmy, co będzie dalej. A dzieją 
się prawdziwe cuda, które niejed­
nego czytelnika musiały zafrapować. 
A już najbardziej tych, którzy dobrze 
znają twórczość (trójęzyczną!) pisa­
rza i poety, Bruna Jasieńskiego. Ale 
o nim nieco dalej. Najpierw co z tym 
odnowieniem języka tadżyckiego, do­
konanym przez “gorącego zwolennika 
i orędownika rewolucji październiko­
wej”? “Ow Ajni — informuje Pod­
kowiński — czczony jest w Tadżyki­
stanie niemal jako ojciec ojczyzny, 
jak ten, który zintegrował naród po 
rewolucji i przywrócił rodzimą kul­
turę milionom “zapomnianych ludzi”, 
wydanych na łaskę emira kuchar­
skiego ..

Szkoda, że Podkowiński nie podał, 
ile mianowicie milionów tych Ta­
dżyków było przed rewolucją, a ile 
jest dziś. “Jeśli przed pół wiekiem — 
podaje w przelocie — Duszanbe, wy­
rosłe z małego kiszlaku (wsi azjatyc­
kiej) , było jeszcze małą mieściną, 
dzisiaj można spacerować po półmi­
lionowym mieście—ośrodku nie tylko 
kultury tadżyckiej, ale także prze­
mysłu i. rękodzieła, liczących się w 
skali ogólnozwiązkowej. Tadżykistan 
zajmuje drugie miejsce w ZSRR w 
produkcji bawełny 1 takież miejsce 
w energetyce...”

Reporter wspomina także o walce 
Tadżyków “z Basmaczami, z kontr­
rewolucją Ibrahima Beka, działają­
cego na rozkaz emira bucbarskiego 
(znowu ten emir!); pomagali mu Bry­
tyjczycy z sąsiedniego Afganistanu 1 
Iranu, gdzie do dziś mieszka przecież 
więcej Tadżyków, niż w samym Ta­
dżykistanie ...” W tej informacji 
prawda pomieszana jest z grubym 
łgarstwem, niczym przysłowiowy groch 
z kapustą. Nie wiem, czy chodzi o 
łgarstwo świadome, czy też Podko­
wiński powtarza bezkrytycznie sfał­
szowaną bezczelnie historię. Co to za 
Basmacze i czy istotnie chodziło o 

Więc walka nie miała charakteru 
wojny domowej; była to walka nie­
podległościowa. Ruch powstańczy 
został zduszony przy zastosowaniu 
najbardziej barbarzyńskich środków 
represji; odznaczyła się w tym krwa­
wym dziele armia Budionnego, ta 
sama, co wcześniej operowała w Pol­
sce. Wycinano w pień całe auły, czyli 
górskie osiedla, nie oszczędzając 
kobiet ani dzieci. Podkowińskiemu 
wypsnęła się uwaga, którą przed 
chwilą zacytowałem, że “w Iranie 
(w Persji) mieszka więcej Tadżyków, 
niż w samym Tadżykistanie . . .” 
Czy zastanowił się, skąd się tam 
wzięli? Czyżby ich kraj został po­
dzielony między Rosję i Persję? Nie 
— to podczas okrutnego dławienia 
ruchu powstańczego ludność masowo 
uciekała przez góry do Persji, stąd 
zanotowany fenomen.

“Tadżykistan zajmuje drugie miej­
sce w produkcji bawełny . . .” To 
dlatego, że prawie niczego więcej 
w tym kraju uprawiać nie wolno. 
Jest to system, stosowany przez wła­
dze bolszewickie nagminnie. Każdej 
republice narzuca się jednostronny 
rodzaj gospodarki, aby całkowicie 
sparaliżować jakiekolwiek próby usa­

modzielnienia się. To samo, co w 
Tadżykistanie, dzieje się w sąsied­
niej Kirgizji i Turkmenii, oraz w 
Uzbekistanie: prawie wyłącznie 
uprawa bawełny, więc ludność jest 
prawie w stu procentach uzależniona 
od dostaw z innych republik. Wystar­
czy jeden telefon z Kremla, by po­
wstrzymać np. transporty mąki i 
krajom, wyspecjalizowanym w ba­
wełnie, zagrozi klęska głodu. System 
wielokrotnie wypróbowany przez mo­
skiewską tyranię.

Z turkiestańskimi sprawami tysią­
ce Polaków zetknęły się podczas 
drugiej wojny światowej. Podczas 
przymusowych wywózek z ziem oku­
powanych we wrześniu 1939 r. sporo 
Polaków znalazło się właśnie tu, głów­
nie w Kazachstanie. Ilość ich znacz­
nie zwiększyła się po wybuchu wojny 
niemiecko-sowieckiej, gdyż nie tylko 
zwalnianych na podstawie umowy 
Sikorski-Majskij żołnierzy, ale także 
całe rodziny, wraz z dziećmi, kiero­
wano do republik turkiestańskich, 
zwłaszcza do Uzbekistanu. Po zorien­
towaniu się, jakie jest polityczne na­
stawienie polskich wygnańców, miej­
scowi ludzie nie ukrywali swojej nie­
nawiści do bolszewizmu i w ogóle do 
Rosjan, i cieszyli się głośno z klęsk, 
ponoszonych przez Sowiety na fron­
cie. Zapowiadano, że, gdy front podej­
dzie bliżej, wybuchnie zbrojne powsta­
nie i napływowa ludność rosyjska 
zostanie wymordowana.

A Podkowiński opowiada duby 
smalone o Tadżykach, rozmiłowanych 
w komunizmie i rewolucji, która go 
przyniosła. Cytowany reportaż jest 
przeszło w połowie poświęcony Bruno 
Jasieńskiemu i jego powieści (napi­
sanej po rosyjsku) “Człowiek zmienia 
skórę”. Powieść ta — podaje Podko­
wiński — jest w sprzedaży (reha­
bilitacja Jasieńskiego nastąpiła w r. 
1956), co więcej, swego czasu nakrę­
cono tu film wedle scenariusza z tej 
powieści, a obecnie telewizja w Du­
szanbe przygotowuje serial oparty o 
sensacyjno-szpiegowski wątek wzięty 
z tej książki. Jasieński przedstawia 
bowiem obok bohaterstwa komsomol­
ców działalność wywiadu brytyjskie­
go celem . . . rozpętania wojny do­
mowej. Bohaterami tej powieści, 
wziętej zresztą z życia, jest komso­
molec Kerin i szef dywersji brytyj­
skiej, płk Baily...”

Czytelnik dowiaduje się bardzo 
dużo o Jasieńskim, jego życiu i twór­
czości, brak tylko jednego “dro­
biazgu”: nie wiadomo, za co w cza­
sach “jeżowszczyzny” został areszto­
wany i skazany na wiele lat lagru, 
gdzie wkrótce zmarł z głodowego wy­
cieńczenia. A w 15 lat po śmierci 
zrehabilitowano go. Z relacji Pod­
kowińskiego wynika, że Jasieński jest 
w Tadżykistanie bardzo popularny i 
dużo się o nim pisze. Ale kto? — Ta­
dżycy? Oto odpowiednie nazwiska. 
Profesor uniwersytetu w Duszanbe 
Jaków Iljicz Gordon; jego wychowa- 
nica z tegoż uniwersytetu, Ludmiła 
Piętrowa; docent z Samarkandy Jefim 
Horoszuchin, pisarz, Borys Prutcow...

wyłącznie w języku rosyjskim. To się 
nazywa, że dopiero w Związku So­
wieckim odrodziła się mowa tadżycka, 
“którą wieki niewoli i zastoju kultu­
ralnego całkowicie spaczyły”! Od­
rodziła się po to, by ją wszędzie 
zastąpił “powszechnie zrozumiały” 
język rosyjski!

Tydzień Polski

“Głupi Błąd”
Doradcy prez. Cartera zapewnia­

ją, że nikt w Białym Domu nie 
zastanawiał się nad tym, czy premier 
Rodezji powinien otrzymać wizę do 
Stanów Zjednoczonych, czy nie. Zwło­
ka w wydaniu mu wizy była “głu­
pim” błędem jakiegoś urzędnika w 
Departamentu Stanu. Ale nikt w to 
nie wierzy.

“Nowy” H. Jordan
Parafrazując znane powiedzenie 

prez. Cartera, jego najbliższy dorad­
ca Hamilton Jordan “narodził się 
znowu”. Jordan nie cieszy się dobrą 
opinią. Jego wypady do nocnych lo­
kali przysporzyły prez. Carterowi spo­
ro kłopotów. Jordan postanowił zmie­
nić “image”. Sportową koszulę bez 
krawata i byle jakie ubranie zastą­
pił dobrze skrojonym garniturem i 
wygląda w nim jak bankier. Nie po­
kazuje się także w nocnych loka­
lach stolicy, gdzie do niedawna był 
częstym gościem.

kandydata, znaleźliśmy go aż ... w 
Paryżu. Redakcje, zarówno nasza 
własna jak i innych pism, mają bar­

nego ucznia seminarium duchownego 
(medresy) w Bucharze stał się pod 
wpływem rewolucji październikowej 
nie tylko jej zwolennikiem i gorą­
cym orędownikiem w swej ojczyźnie, 
ale także odnowicielem literackiego 

kontrrewolucje? Basmaczami nazy­
wano powstańców, którzy na początku 
lat dwudziestych rozpaczliwie wal­
czyli z przemocą sowiecką o niepod­
ległość swojej ojczyzny. Zbrojny ruch 
ogarnął nie tylko Tadżykistan, ale 
również inne części Turkiestanu, 
głównie na południu, gdzie górskie 
okolice bardziej sprzyjały party­
zantce (południowy Uzbekistan, Turk­
menia i Kirgiz ja).

Wszystko to Rosjanie i oczywiście o 
Jasieńskim piszą po rosyjsku; Podko­
wiński zapomniał dodać, że na wszy­
stkich uniwersytetach turkiestań­
skich wykłady odbywają się także 
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Jedzmy Sery
Na rynku mamy duży wybór serów. 

Mogą one wzbogacić i urozmaicić 
codzienne posiłki oraz być atrakcją 
stołu na przyjęciach. Jadając sery 
powinniśmy wiedzieć, jaka jest ich 
wartość odżywcza, jakie występują 
gatunki, czym się charakteryzują, a 
także znać sposoby podawania i za­
stosowania ich w naszej kuchni.

Wartość odżywcza serów jest bar­
dzo wysoka. Pod względem zawarto­
ści białka wszystkie sery przewyższa­
ją mięso. Jest to białko mleka, a 
więc najbardziej przydatne dla orga­
nizmu człowieka. Drugim składni­
kiem występującym w serach w dość 
znacznej ilości, jest wysokiej jakości 
tłuszcz, zawierający rozpuszczoną wi­
taminę A, oraz witaminy z grupy B — 
szczególnie Bl i B2. Sery mają dużą 
wartość energetyczną — są sycące. 
Ze względu na zawartość tłuszczu 
podzielono je na trzy grupy. Sery 
pełnotłuste zawierają od 45 do 50 
procent tłuszczu w suchej masie, czy­
li w serze pozbawionym całkowicie 
wody, sery tłuste mają od 40 do 44 
procent tłuszczu, a półtłuste - około 
20 procent. Oznakowanie zawartości 
tłuszczu znajduje się na etykiecie se­
ra.

Wszystkie sery są bardzo dobrym 
źródłem składników mineralnych wy­
stępujących w mleku, a na specjalną 
uwagę wśród nich zasługuje wapń i 
fosfor. Dzięki specjalnej technice 
przygotowania — wapń zostaje w se­
rze (w twarogu z kwaszonego i obwa- 
rzanego mleka jest go mniej, gdyż 
przechodzi do serwatki).

Konsystencja i smak serów zależy 
od sposobów produkcji, bardzo niekie­
dy skomplikowanych i długotrwałych.

Są sery wysokiej jakości, lekko pi­
kantne, z charakterystycznym nalo­
tem pleśniowym na powierzchni, co 
jest ich zaletą, a nie wadą, jak myśli 
wiele osób. Każdy z tych serów poda- 
je się na stół wyjęty z opakowania: 
w całości lub pokrojony na niezbyt 
cienkie plasterki ułożone na talerzy­
ku.

Znakomicie nadają się te sery do 
kanapek.

Serem miękkim jest także pleśnio­
wy roquefort. Jest on serem ostrym 
w smaku, o charakterystycznym za-

Poradnik Kosmetyczny...
Sezon jarzynowo-owocowy mamy w 

pełni. Staramy się czerpać z tego 
bogactwa jak najobficiej:

Żelazo, które wywiera istotny wpływ 
na czystość i świeżość cery zawarte 
jest w ogórkach, jabłkach, a także 
w szpinaku i czerwonej kapuście.

Siarka wchodząca w skład leków, 
stosowanych przy leczeniu trądziku 
i łojotoku znajduje się w selerze, 
w pomidorach a także w orzechach 
włoskich.

Jod, po który lekarze zalecaj jeź­
dzić aż nad morze, zawarty jest 
w szpinaku, cebuli, burakach i grusz­
kach.

Sole magnezowe, które gwarantują 
sprężystość mięśni i ścięgien, a więc 
w jakimś stopniu wpływają na jędr- 
ność ciała, znajdują się w szpinaku, 
rzodkiewkach oraz w cytrynach.

Jak wiadomo z bogactwa “kosme­
tyków” znajdujących się w świeżych 
owocach i warzywach kobiety ko­
rzystają od tysięcy lat, stosując roz­
maitego rodzaju maseczki, które są 
bogatym źródłem witamin dla skóry. 

pachu i widocznych zielonkawych 
przerostach pleśni w głąb całego 
krążka sera. Można podawać go w 
cienkich plasterkach, w postaci kre­
mu utartego ze śmietaną lub kulkach 
(ser roztarty z masłem), których 
atrakcyjność podnoszą posiekane wło­
skie orzechy.

Do krojenia serów używamy cien­
kiego, ostrego noża lub noża-piły. Do 
pieczywa podajemy ser pokrajany w 
cienkie plastry. Dzieciom czy ludziom 
w podeszłym wieku można sery ze­
trzeć na tarce i posypywać nim po­
smarowane pieczywo. Tarty ser bar­
dzo podnosi smak i wartość odżywczą 
zup podprawianych śmietaną z dodat­
kiem makaronu lub ryżu. Każdy ka­
wałek obeschniętego sera po starciu 
na tarce może być wykorzystany do 
zapiekanek przygotowywanych z róż-

Na małe czy większe przyjęcie 
oprócz tradycyjnych dań można po­
dać półmisek serów pokrojonych w 
kostkę, słupki, podłużne cienkie pasy 
czy ozdobne trójkąty. Kilka rodzajów 
serów łagodnych udekorowanych 
owocami, lub serów ostrych przybra­
nych dekoracjami warzywami jest 
zawsze mile widzianą przystawką.

Zasady Przygotowania 
Ciasta Francuskiego

Ciasto francuskie jest wtedy dobre 
gdy się “listkuje”, czyli — mówiąc 
fachowo — tworzy wiele, bo ok. 12 
cienkich warstewek. Powstają one 
dzięki temu, że ciasto łączy się z dużą 
ilością tłuszczu.

Na 1 funt mąki bierze się około
1 funt margaryny, jedno jajo, ok. 
ćwierć litra wody, 2 łyżeczki octu 
6-procentowego i łyżeczkę soli.

Z tej ilości mąki odkłada się
2 uncje na podsypywanie. Z reszty 
mąki i pozostałych składników — bez 
tłuszczu! — wyrabia się ciasto. Nale­
ży je przykryć i zostawić na 15 minut. 
Potem ciasto rozwałkować w kształ­
cie koła, na grubość pół cala, na 
środku tego koła umieścić prostokąt 
z pokrajanej na plasterki margaryny. 
Teraz ciasto składa się w kopertę, 
tzn. tak aby jego boki przykryły mar­
garynę i rozwałkowuje na grubość 
cala, nakładając kształt prostokąta.

Rozwałkowane ciasto składa się na
3 lub 4 części, kładzie na desce, przy­
krywa i oziębia, np. w lodówce. Na­
stępnie znowu się rozwałkowuje i znów 
składa się na 34 części i oziębia. 
Wszystkie te czynności powtarza się 
3 razy — nie więcej! Po ostatnim 
składaniu ciasta, oziębiamy je przez 
10-20 minut i już używamy do pie­
czenia.

Przypominamy jeszcze, że fran­
cuskie ciasto wymaga specjalnego 
wałkowania. Nigdy wałka nie cofa się 
po cieście, ale zawsze wałkuje od 
siebie na zewnątrz, za każdym razem 
unosząc wałek w górę, aby po cieście 
nie wracał. Podsypując ciaso mąką 
zmiata się jej nadmiar miotełką.

Do ciasta francuskiego nie dodaje 
się ani cukru ani soli, ale po upie­
czeniu można je ocukrzyć, czy posy­
pywać solą, kminkiem itp. Rurki z 
kremem, pierożki z owocami, z ma­
kiem, serem — bywają dość słodkie 
dzięki nadzieniu. A paszteciki z far­
szami (mięsny, grzybowy, z kapusty, 
z móżdżku itd.) będą dość słone, też 
dzięki nadzieniu.

Węgierski Kuzyn 
BŁ Maksymiliana Kolbe

Jak podaje agencja krajowa na 
Węgrzech rośnie liczba znawców i 
propagatorów literatury polskiej.

Są wśród nich węgierscy poloni­
ści, ale też i wielu wybitnych pi­
sarzy, którzy doskonale opanowali 
język polski, zafascynowani literatu­
rą i kulturą polską. Należą do nich: 
wybitny dziennikarz i tłumacz La- 
szlo Balassy i jego syn Peter Pal 
Balassy.

Ostatnio Laszlo Balassy odkrył ży- 
jącego na Węgrzech kuzyna o. Mak­
symiliana Kolbego — o. Eugeniusza 
Kolbego (Kolbay), który żyje w Do­
mu Księży w Szekesfehervar. Do­
dać trzeba, że o. Eugeniusz Kolbe 
jest świadom swojego pokrewieństwa 
z wielkim świętym Polakiem.

Peter Pal Balassy przełożył na 
język węgierski “Skąpca Bożego” Ja­
na Dobraczyńskiego, a ostatnio pra­
cuje nad przekładem “Trucicieli” te­
goż autora. Interesuje się również 
życiem kulturalnym Polski.

Nagroda Dla 
Matki Teresy

Międzynarodowa Fundacja im. E. 
Balzana przyznała nagrodę 150,000 
funtów szterlingów Matce Teresie z 
Kalkuty za krzewienie humanitaryz­
mu, pokoju i braterstwa między ludź­
mi.

Pochodząca z Jugosławii Matka Te­
resa rozpoczęła swoją charytatywną 
działalność w Kalkucie a następnie 
objęła nią ubogich i chorych w wielu 
innych krajach. Poświęciła jej całe 
swe życie.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"6dzte Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1049 N. Marshfield 
1878 N. Paulina 
1078 Paulina
1757 W. Augusta 
879 N. Marshfield 
862 N. Ashland Ave. 
650 N. Wood Street 
Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2300 W. Chicago Ave. 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave. 
1OOO N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division 
2159 W. Division 
925 N. Leavitt
901N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave. 
955 N. Hoyne 
1001N. Damen 
1100 N. Damen 
1000 N. Wolcott 
1856 W. Division Street 
1941 W. Division Street 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1461N. Wood Street 
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1924 Dickens 
1956 Armitage 
2044 Cortland 
2010 Damen 
1861 Hoyne Ave. 
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa 
816 N. Spaulding 
1552 N. Kedzie 
3053 W. Armitage 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch
1459 N. Monticello 
3803 W. Grand Ave.
947 N. Harding 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St. 
4300 W. Division St.
854 N. Kildare 
4259 W. Cortez 
4401W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4350 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5174 W. North Ave. 
5057 W. Division St.
(Prosimy wyciąć i zachować.)

“Niech Nie Zamiera Polska Duma”
Wypowiedzi Pani Busse i Pana Voss z Okazji 

Przyznania Im “Heritage Award”
— “Dumna jestem, że naród polski 

ma tak bogatą historię. To też smutne 
są polskie serca, gdy imię polskie jest 
poniewierane” — oświadczyła znana 
działaczka społeczna, pani Nina 
Busse, gdy przemawiała w czasie 
bankietu “Heritage Award 1978” 
stanowego wydziału Kongresu Polonu 
Amerykańskiej.

Bankiet odbył się 8 października 
w hotelu Conrad Hilton, a pani Busse 
została wyróżniona “Heritage Award”.

— “Jesteśmy ludźmi o podwójnej 
kulturze. Możemy utrzymywać polskie 
pochodzenie i wartości naszego etnicz­
nego dziedzictwa bez pomniejszania 
naszej dumy czy udziału w wspól­
nym dziedzictwie ogólnoamerykań- 
skim.

“Ale musimy sięgać po rzeczywistą 
siłę, po siłę w polityce, w finansach, 
w szkolnictwie, w każdej dziedzinie 
życia” — wywodził drugi wyróżniony 
“Heritage Award”, przemysłowiec, 
bankier i filantrop, Dennis Voss.

Trzeba odnotować obszerniej wy­
powiedzi pani Busse i pana Vossa, 
gdyż złożyli oni godne uwagi oświad­
czenia, gdy po wręczeniu im pamiąt­
kowych plakiet “Heritage Award” 
przez prezesa stanowego KPA, dr. 
Edwarda Różańskiego i wiceprezesa 
KPA Kazimierza Lukomskiego, zo­
stali zaproszeni do przemówień, w któ­
rych składali podziękę za wyróżnie­
nia.
“The Unmeltable Ethnic”

W pierwszej części swego przemó­
wienia Voss rozważył zagadnienie 
amerykańskiej teorii o “melting pot”, 
stwierdzając m.in., że ten proces 
społeczny jakby zatrzymał się, a śro­
dowiska różnego pochodzenia etnicz­
nego stały się “ummeltable ethnic”. 
Takie określenie przyjmuje średnia 
klasa amerykańskiego społeczeństwa.

Tkwi w tym ujęciu przekonanie, 
wywodził mówca, że pewne grupy 
“nie są gotowe”, aby zostały przy­
jęte w ramy społeczeństwa ogólno- 
amerykańskiego, że nie są “mix- 
able”. I stąd Amerykanie etnicznego 
pochodzenia zostali zepchnięci “do 
roli obywateli drugiej klasy”. W na­
stępstwie tego “doznawaliśmy ostra­
cyzmu i uprzedzeń, gdyż średnia 
klasa Ameryki żąda, przystosowania 
się, zanim przyjmie w swoje,szeregi”.

Voss wysunął interesującą tezę, że 
Amerykanie polskiego pochodzenia 
odpowiedzieli na to wytężoną, twardą 
prać^, aby w ten sposób przełamać 
ekonomiczne więzy na drodze do zdo­
bycia lepszego życia. I zdawało się, 
że taka koncepcja jest prawidłowa.

— “Ale ruch czarnych nauczył nas, 
etnicznych Amerykanów, że rzeczy­
wisty awans społeczny następuje nie 
tylko przez ciężką pracę, ale też przez 
siłę jedności kulturalnej, przez dzia­
łalność polityczną oraz przez inter­
wencje rządu”. Okazało się też, że 
dla środowisk “unmeltable ethnic” 
nowy, społeczny aktywizm był olbrzy­
mim szokiem, bo nie pasują one do 
liberalnej czy też radykalnej kate­
gorii, że nie są historycznie zwią­
zane z WASP, żu urodziły się poza 
głównym nurtem intelektualnym.

“W, ten sposób — mówił Voss — 
Amerykanie polskiego pochodzenia 
stanęli wobec twardego faktu życia: 
w średniej klasie amerykańskiej nie 
mamy “rzeczywistej” siły, “rzeczy­
wistego” statusu, “rzeczywistego” 
głosu intelektualnego.

Być może takie ujęcie jest dla 
uczestników bankietu bolesne, zauwa­
żył mówca, być może jest nie do 
przyjęcia. Trzeba jednak uświadomić 
sobie istniejącą faktycznie w ćyciu 
sytuację oraz trzeba sięgnąć po nowe 
możliwości. Trzeba zezłościć się na 
system, trzeba usunąć istniejące mię­
dzy nami drobne różnice, a zjedno­
czyć się przeciw tym w klasie śred­
niej, którzy poświęcą wszystko w imię 
tego, co określają jako “postęp”.

I dlatego “musimy sięgnąć po rze­
czywistą siłę w polityce, w finansach, 
w każdej dziedzinie życia zbiorowe­
go”. Mówca zaznaczył też, że gdy 
Amerykanom polskiego pochodzenia 
coś wreszcie dopieka, wówczas wy­
buchają, a w tych wybuchach osią­
gają to, o czym zwykle zapominają: 
jedność.

Należy więc wykorzystywać te siły 
społeczne, jakie są obecnie w społe­
czności polskiego pochodzenia oraz 
trzeba współdziałać na rzecz osiągnię­
cia wspólnych celów we wszystkich 
dziedzinach i we wszystkich środo­
wiskach zawodowych. Przede wszyst­
kim zaś trzeba być dumnym z po­
chodzenia narodowego oraz trzeba dą­
żyć, aby średnia klasa amerykańska 
zrobiła miejsce dla środowisk “un­
meltable ethnic”.

Przemówienie Dennisa Voss zostało 

wysłuchane z wielką uwagą oraz było 
wielokrotnie nagradzane oklaskami.

Uhonorowanie Kobiet

Pani Nina Busse, która przema­
wiała po angielsku i po polsku, wy­
rażając podziękę za uhonorowanie jej 
“Heritage Award”, oświadczyła na 
wstępie, że jest dumna z tego wyróż­
nienia, ale traktuje je jako symbol 
uhonorowania licznych Amerykanek 
polskiego pochodzenia, wnoszących 
stale ofiarny wkład na rzecz społe­
czeństwa przez pracę społeczną i cha­
rytatywną.

— “Często nie rozważamy tego i 
stąd nie doceniamy roli i osiągnięć 
naszych organizacji kobiecych i na­
szych ochotniczek społecznych — mó­
wiła pani Busse. — Bez tych organi­
zacji i bez chętnych do współdziałania 
kobiet bylibyśmy pozbawieni społecz­
nych kontaktów oraz możliwości 
uświadamiania sobie znaczenia na­
szego pochodzenia”.

W polskiej części przemówienia pani 
Busse oświadczyła, że jej rodzice 
“wpoili miłość do kraju ojców”. Zaw­
sze też starała się pracować dla celów 
i programów Polonii oraz być godną 
polskiego dziedzictwa.

Nawiązując do tych różnych aktów 
poniżania dobrego imienia polskiego, 
pani Busse wystąpiła z wezwaniem:

“Nie poddawajmy się, odwracając 
głowy od tych, którzy nam ubliżają. 
Raczej mówmy głośno i dobitnie: 
Jesteśmy polskiego pochodzenia i 
jesteśmy z tego dumni”.

“Niech nie zamiera polska duma” 
Oświadczyła na zakończenie.

Przemówienie pani Busse również 
zostało przyjęte bardzo serdecznie i 
nagrodzone oklaskami.

Gratulacje
Odnotować trzeba, że pani Nina 

Busse jest bardzo czynna w pracy 
społecznej i na rzecz DePaul Uni­
versity. To też z okazji jej uhonoro­
wania przez stanowy KPA depeszę 
z gratulacjami nadesłał prezydent 
DePaul University, ks. John C. Cor- 
telyou, CM., podkreślając m.in., że 
pani Busse jest “our devoted friend”.

Depeszę z gratulacjami nadesłała 
również pani Callista Wicklander, pre­
zeska DePaul Women’s Board, w skład 
której wschodzi pani Busse.

Wyprawa Balonem
Ben Abruzzo, który przeleciał nad 

Atlantykiem w balonie, przebywał w 
dniu Kolumba w swoim mieście ro­
dzinnym, Rockford, Dl. Powiedział 
on, że trudniej jest udzielać wywia­
dów i pracować dla firm reklamo­
wych niż przygotować lot balonem. 
Planuje on obecnie dokonać przelotu 
dookoła świata.

Znakomity Polski 
Baryton

Londyn (D.P.) — Nagrodę im. 
Kathleen Ferrier, sławnej śpiewaczki 
angielskiej (1912-1953) dostał w tym 
roku młody polski śpiewak, baryton, 
Jacek Strauch. Ta nagroda śpiewacza 
i połączone z nią stypendium ucho­
dzą za jedno z ważniejszych odzna­
czeń śpiewaczych w Anglii i Europie. 
Toteż sukces Jacka Straucha trzeba 
uważać za niezwykły.

Przed kilku dniami młody śpiewak 
wystąpił z recitalem w Purcell Room, 
kameralnej sali obok Royal Festival 
Hallu i Elizabeth Hallu. Jacek Strauch 
odtwarzał pieśni Mendelssohna, Schu­
berta i Hugo Wolfa. Krytyk muzyczny 
z “Daily Telegraphu” pisze w recenzji 
z 27 września: “Młody baryton, Jacek 
Strauch (urodzony w Anglii: rodzice 
jego są Polakami), zwycięzca nagro­
dy im. Kathleen Ferrier, debiutował 
w efektownym (“spectacular”) pro­
gramie złożonym z mniej znanych 
pieśni wielkich kompozytorów nie­
mieckich.

Oto jest piękny głos, obdarzony 
ciepłym dolnym rejestrem i zadzi­
wiającą (“thrilling”) górą głosu. 
Śpiew Jacka Straucha idzie w parze 
z jego techniką i jego muzykalno­
ścią. Przy fortepianie partnerował 
mu jego entuzjastyczny akompania- 
tor Iain Ledingham. P. Strauch potra­
fi stwarzać nastroje odtwarzanych 
pieśni z artyzmem i szeroką skalą 
kolorów zwłaszcza w dramatycznych 
pieśniach Mendelssohna i Hugo Wolfa.

Od siebie dodam, że mam nadzieję, 
że Strauch występować będzie w ope­
rze. Głos jego predestynowany jest 
do odtwarzania, nie tylko oper Wag­
nera, Webera czy Mozarta, ale także 
dramatycznych dzieł Verdiego. Po­
dobno debiut młodego świetnego 
śpiewaka odbędzie się w słynnym 
operowym teatrze angielskim, w 
Glyndenboume.

60-ta Rocznica 
Odzyskania Niepodległości 

W roku 1918 Polska odzyskała nie­
podległość. Spełniły się nareszcie ma­
rzenia naszych ojców, którzy oczeki­
wali na tę radosną chwilę od 123 lat.

W roku obecnym w 60 lat od tego 
wiekopomnego wydarzenia obchodzić 
będziemy Święto Niepodległości w 
Chicago 12 listopada.

Komitet Obywatelski, w którego 
imieniu przygotowaniami do tej uro­
czystości zajmuje się Koło 2 Dywizji 
Strzelców Pieszych, zawiadamia by­
łych żołnierzy, ich rodziny, przyja­
ciół i całą Polonię chicagoską, że 
uroczyste nabożeństwo będzie odpra­
wione w kościele św. Stanisława Bi­
skupa Męczennika przy 2318 Lorel 
Ave. (skrzyżowanie Fullerton i Long), 
o godzinie 10:30.

Zaraz po nabożeństwie odbędzie się 
akademia w Placówce 90 SWAP przy 
6005 W. Irving park, w czasie której 
przypomnimy sobie radosne chwile 
roku 1918.

Komitet prosi wszystkich o zare­
zerwowanie sobie tej daty, a organi­
zacje posiadające sztandary o przy­
słanie pocztów sztandarowych do ko­
ścioła i na akademie.

Wypadek w Urugwaju
Montevideo. (UPI) — Gmach o 5 

kondygnacjach runął z niewiadomych 
przyczyn w centrum śródmieścia sto­
licy Urugwaju. Są ofiary śmiertel­
ne i ranni, nie licząc wysokich strat 
materialnych. Władze lokalne rozpo­
częły śledztwo.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC - 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —— 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8130 — 9:30 rano

OHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA- 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr« programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty. 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek ■ ’ 
, 7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MfcOZOWIE
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LOS ANGELES. — Była Pierwsza Dama Białego Domu, Betty 
Ford, zjawiła się tu w Teatrze Shuberta 6 października. Było 
to jej pierwsze publiczne wystąpienie od czasu poddania się 
operacji plastycznej twarzy. (UPI)

Kard. Wojtyła
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

międzynarodowych kołach kościel­
nych i naukowych jako wybitny filo­
zof i teolog, a jednocześnie człowiek 
wyczulony na zagadnienia społeczne 
współczesnego świata.
Komentarze

Komentarze z kół watykańskich 
podkreślają, że Kościół przez wybór 
Jana Pawła II dał do poznania po­
trzebę usztywnienia swego stanowi­
ska przeciw komunizmowi, ateizmowi 
i materializmowi. Nowy Papież przez 
lata bowiem działał, jako Metropoli­
ta Krakowski, w sytuacji wyjątkowo 
trudnej, skoro w Polsce rządzą ko­
muniści.

Podkreśla się również, że nowy Pa­
pież doktrynalnie jest konserwatystą, 
ale jako socjolog posiada umysł wraż­
liwy na zagadnienie społeczne, tak 
nabrzmiałe w świecie współczesnym. 
Zwraca się również uwagę, że jest on 
człowiekiem o głębokiej religijności, 
przywiązującym wielkie znaczenie 
do duchowych wartości Wiary, choć 
rozumie zarazem powikłania, jakie 
występują w świecie współczesnym 
na tle czysto politycznym.

Istnieje przekonanie, że potrafi on 
skonsolidować Kościół w skali świa­
towej według myśli, wskazań i decyzji 
Soboru Watykańskiego, jak też zgo­
dnie z usiłowaniami swoich poprze­
dników z ostatniego okresu. Zachowa­
na więc zostanie, jak głoszą koła wa­
tykańskie, ciągłość najwyższej władzy 
w Kościele, zaś doktrynalna postawa 
nowego Papieża ułatwi Kościołowi re­
alizację zadań współczesnych, dla

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i dziaduś mój, śp.

Aleksander
Blocki, Sr.

(teść śp. Lillian, dziadek 
śp. Aleksandra Crowden) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia lfi-go paździer­
nika 1978 roku, o godzinie 5-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Odwiedzanie zwłok dzisiaj po 
godz. 7 wiecz., w środę cały dzień. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 19-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 5253 W. Fullerton ulica, 
blisko Lockwood, do kościoła Sw. 
Stanisława B. i M. (Msza Sw. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Stawieraj), 
żona; Jennie Crowden, córka; 
Aleksander, syn; Charles Crowden, 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon 237-6400. (17,18)

— Papieżem 
których właśnie potrzeba siły autory­
tetu Papieża.

Jeśli Kościół ma podejmować i rea- 
lizov. ać swoje zadania, wynikające z 
dialogu ze światem tak zróżniczkowa­
nym, musi być przede wszystkim 
zjednoczony dokoła swoich jasnych 
i konsekwentnie realizowanych idei. 
W tym zakresie nowy Papież uważany 
jest za najbardziej prawidłowego 
człowieka.

Doświadczenia duszpasterskie Jana 
Pawła II, jego twardy charakter w 
dziedzinie zadań, wynikających z 
współczesności, jego przygotowanie 
intelektualne, teologiczne, filozoficz­
ne, są — zdaniem obserwatorów życia 
Kościoła, gwarancjami dla spełnienia 
oczekiwań i nadziei.

Rezolucja 
w Sprawie Libanu

Washington (kor. wł.) — Republi­
kańska Rada “Heritage Groups” pod­
jęła na swoim ostatnim posiedzeniu 
sprawę tragicznej sytuacji w Libanie. 
George Ganin, libańskiego pochodze­
nia członek “Heritage Group” w okrę­
gu Bridgeport, Conn., zwrócił się z 
prośbą o akcję i pomoc na rzecz 
unormowania sytuacji w tym kraju. 
Manuel Garcia, pochodzenia kubań­
skiego, przewodniczący Rady zgłosił 
wniosek rezolucji, którą jednomyślnie 
uchwalono.

Rezolucja ta wzywa rząd prezydenta 
Cartera do podjęcia politycznej inicja­
tywy w celu zakończenia rozlewu 
krwi w Libanie, wycofania stamąd 
wojsk syryjskich i zastąpienia ich 
oddziałami ONZ.

+
 Red Cross 
is counting 
on you

Kampanijny Komitet 
Ukarany Grzywną

Washington (UPI) — Po raz trzeci 
w tym roku Federalna Komisja Elek­
cyjna ukarała kampanijny komitet 
wyborczy Jimmy Cartera grzywną 
za nielegalne rozporządzenie zgroma­
dzonymi funduszami. Komitet musi 
zapłacić grzywnę w wysokości $1,000 
oraz zwrócić przeszło $17,000, które 
wydatkowano na wynagrodzenia 20 
asystentów po wygranych wyborach 
przez Cartera lecz przed jego inaugu­
rację przezydencką.

W Rocznicę Śmierci 
K. Pułaskiego

Washington, D.C. ( kor. wł.) — W 
dniu 11 października br. na forum 
Izby Niższej Kongresu, kongr. Frank 
Annunzio (D-Ill.) przypomniał o 199 
rocznicy śmierci Kazimierza Puła­
skiego, bohatera Amerykańskiej Woj­
ny, o Niepodległość. Z tej okazji, 
kongr. Annunzio odczytał w izbie 
ustawodawczej Proklamację “Dnia 
Pułaskiego,” ogłoszoną przez prezy­
denta Cartera oraz przypomniał szkic 
biograficzny polskiego bohatera. ,

Śp. Anna Zdunek
Odeszła od nas jedna z najdziel­

niejszych działaczek społecznych. 
Sp. Anna Zdunek urodziła się w Polsce 
w 1898 r. Do Ameryki przybyła we 
wczesnej młodości. Oprócz pracy 
zarobkowej wiele czasu poświęcała 
działalności społecznej. Do ZNP wstą­
piła w 1928 r. Była założycielką Grupy 
2714 ZNP i przez 30 lat jej prezeską. 
Przez 20 lat delegatką do Gminy 3.

Reprezentowała swą gminę na sej­
mach ZNP: 29, 31 i 33. W r. 1947 
została wybrana komisarką Okr. 13 
ZNP, a w 1951 dyrektorką Zarządu 
Centralnego ZNP.

Przez wiele lat była także skarb­
niczką Wydziału Kobiet ZNP. Zaj­
mowane stanowiska w życiu społecz­
nym i organizacyjnym tylko w części 
obrazuje ofiarność i dają pojęcie o 
czasie poświęconym sprawom społecz­
nym i narodowym.

Odejście śp. Anny Zdunek jest wiel­
ką stratą dla Polonii i ZNP. Zmarła 
należała do wymierającego pokole­
nia, które rozbudowało życie społecz­
ne i organizacje jakie są dziś ośrod­
kiem siły i działania Polonii.

Cześć Jej pamięci!

Pomnik 
Paderewskiego 
w Warszawie

Londyn. (DP) — W ogrodzie daw­
nego warszawskiego konserwatorium, 
obecnie Wyższej Szkoły Muzycznej, 
odłonięto pomnik wielkiego pianisty i 
kompozytora, Ignacego Paderewskie­
go, który — jak wiadomo — był 
premierem Rzeczypospolitej Polski w 
czasie od stycznia do grudnia 1919 
roku.

Pomnik dłuta Michała Kamień­
skiego został wykonany w r. 1939 
za pieniądze zebrane przez społe­
czeństwo polskie w kraju i za gra­
nicą. Wybuch wojny uniemożliwił je­
go odsłonięcie. Rzeźbiarz Kamieński 
zginął w powstaniu warszawskim w 
1944 r.

Pomnik wykonany jest w brązie. 
Przedstawia Paderewskiego w pozy­
cji siedzącej. W czasie okupacji był 
ukrywany w różnych miejscach, a 
później reżym nie kwapił się z jego 
odsłonięciem, z pewnością dlatego, 
że Paderewski był zawsze wrogiem 
komunistów i w dodatku szefem rzą­
du, który prowadził wojnę z Sowie­
tami.

Obecnie pomnik nareszcie odsłonię­
to, ale zarazem ukryto, bo nie stoi 
w mieście, tylko w ogrodzie na Tam­
ce, to jest w miejscu, do którego 
w praktyce dostęp mają tylko stu­
denci i profesorowie Wyższej Szkoły 
Muzycznej. Ponadto wybranie ogro­
du konserwatorium na miejsce po­
mnika ma w intencji służalczego re­
żymu oznaczać, że Polacy czczą Pa­
derewskiego tylko jako pianistę i 
muzyka, a nie jako polityka i wiel­
kiego polskiego patriotę.

“Perła” Afryki
Nairobi (UPI) — Ugandyjski pre­

zydent yi Amin zarządził natych­
miastowe aresztowanie każdego kie­
rowcy samochodu, który przekracza 
dozwoloną szybkość. “Jesteście w kra­
ju znanym jako perła Afryki . . . 
więc poco wam pośpiech” — powie­
dział Amin w radiowym przemówie­
niu do kierowców.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych. ‘

jt Pomoc Domowa

GOSPOSIA
Poszukujemy osoby do zamieszkania, 
lub ewentualnie nie. Proszę dzwonić: 
372-8980 Między 10 rano-12 w Pd., lub 

477-2783 wieczorami o 10-ej

GOSPODYNI, zamieszkać. Własny 
pokój. Trochę angielskiego konieczne. 
272-1871.

MÓWIĄCA po polsku gospodyni na 
stałe z zamieszkaniem do starszego 
pana, w okolicy Waukegan. Dzwonić 
między 5-7:30 wieczorem: 332-8156.

GOSPODYNI w okolicy Northbrook. 
Musi znać trochę angielski. Dwoje 
dzieci. Najwyższe wynagrodzenie.

Dzwonić 564-0004

KOBIETA do opieki nad pół-inwalidką, 
starszą kobietą. Angielski niekoniecz­
ny. Musi mówić po polsku lub ukraiń­
sku. $75 tygodniowo plus mieszkanie i 
wyżywienie. Dzwonić: 966-8525.

GOSPODYNI-TOWARZYSZKA z za­
mieszkaniem. 5 dni. Pokój, wyżywie­
nie i wynagrodzenie. Podstawowa 
znajomość angielskiego wymagana.

Pytać o: Sam: 
442-9500

GOSPODYNI
$100-$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
Dzwonićw Jęz. Angielskim: 

465-1241 lub 824-1843

BABYSITTER
For 1 child. Tuesday-Friday 12-7 P.M. 
Saturday 7-7 P.M. Can live-in. Very 
good salary.
366-1184 or 286-4494

Live In
HOUSEKEEPER
EXCELLENT SALARY...

For right person. Own room, bath, 
color TV. 5 days. Highland Park 
area. Close to transportation.

432-8953

HOUSEKEEPER, childcare, ages: 1, 
3, 5. Happy Highland Park family. 
General cleaning, laundry, ironing. 
Must be clean, honest and reliable, 
non-smoker, some English. $115 a 
week, higher for experience and 
references. Own room, bath and color 
TV. 432-4040.

COUPLE 
WANTED

Reliable, experienced cook - house­
keeper and handyman needed. Ref- 
references required. Live-in.

"w Apartment Available 
382-2022___

RELIABLE YOUNG 
WOMAN NEEDED 

To care for 2 school age children, in 
my home Tuesday, Thurs. & Friday 
evenings. Flex. hrs. North Mayfair 
area. Refrs. required.

Call 685-2598
(KM)

it Praca Żeńska
POTRZEBNA doświadczona fryzjer­
ka, na piątek i sobotę. Ze znajomością 
angielskiego i transportacją. 774-4133 
lub 282-7663._____________________

HOUSEKEEPER
Morton Grove Area Part Time Work 
7-11 A.M. Weekdays—9-1 P.M. Suns.

$3.51ZHr. Starting Rate
CONTACT HAROLD HENKLE 

871-5007

NURSES AIDES
Full and part time for: 

KING — BRUWAERT HOUSE 
HINSDALE 

_________ 323-2250_________  
POTRZEBNE doświadczone operator­
ki maszyn do szycia. Pełen czas druga• 
zmiana. Angielski niewymagany. Oko­
lica : Roscoe i Ravenswood.

Dzwonić po angielsku 
____________ 477-8780____________

KOBIET
Do pracy przy szyciu z doświadcze­
niem. Przyjemne warunki pracy, 
dobra komunikacja.

POLON ENTERPRISES 
2341N. DAMEN 

____________ 227-7900____________  
Natychmiast Przyjmiemy do Pracy 

DOŚWIADCZONE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Konieczna podstawowa znajomość 
angielskiego. Zakład produkcyjny bli­
sko śródmieścia. Doskonała komuni­
kacja.

P. J. GOULD & CO.
440 N. Wells St.

RECEPTIONIST
for Eye Care Center. Must 
speak English and Polish. Ex­
cellent working conditions. 
Typing necessary. Will train. 
4Vfe days. Call for interview. 
R.AUDY__________733-3320

Women Sales Clerk 
Full or Part-Time 

Must speak fluent English. Ask 
for Stephanie or Jerry. 
KEYSTONE DRUG INC.

3326 N. Milwaukee Ave. 
286-1711

*• The American National Red Cccsu 1978

ZAPROSZENIE DO WZIĘCIA UDZIAŁU 
W CEREMONII INSTALACYJNEJ 

JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚCI 
PAPIEŻA JANA PAWŁA II 

W Rzymie — 20-27 październik
Jest to okazja nie tylko być obecnym, ale wziąć udział w tej 

HISTORYCZNEJ CHWILI
Pielgrzymka obejmuje podróż tam i z powrotem limą lotniczą Al Italia Airline z Nowego 
Jorku, hotel pierwszej klasy z prywatną łazienką lub prysznicem z pomieszczeniem 
dwóch osób w jednym pokoju; przyjęcie w dniu przylotu w Rzymie, śniadanie i obiad 
codziennie — udział w ceremonii instalacyjnej w Bazylice Sw. Piotra.
Dwie pół-dniowe wycieczki po Rzymie z galowym pożegnalnym przyjęciem i bufetowym 
obiadem.
Opieka na lotnisku, przewóz do hotelu i noszenie bagażu. Wszystkie podatki hotelowe 
i napiwki. Eskorta w języku angielskim. — po rezerwacje prosimy telefonować: 

FAITH TOURS - 516-536-4422 
i pytać o informacje koronacyjne.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec nasz, dziadek i pra­
dziadek nasz,śp.

Antoni Przybyła
(mąż śp. Eugenii)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, dnia 15-go 
października 1978 roku, o godzinie 6:30 rano w podeszłym 
wieku w Long Beach, California.

W ciężkim żalu pogrążeni;
Wesley (Lorraine), Eugene (Laura), synowie i synowe; 

Christine (Jerome) Long, córka, z zięciem; 8 wnucząt, 
5 prawnucząt, wraz z całą rodziną. • ' ■

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Bronisława Dzieiawa
(z domu Krozel)

(żona śp. Piotra Chrobak i śp. Jana Dzieiawa)
Członek Stów. Podhalan Koło Nr. 1 Związku Podhalan w Półn. Am. 
Stow. Podhalan Koło Nr. 2 Brighton Park Związku Podhalan w Półn.’ 
Am., Klubu Czarno-Dunajczan; Tow. Białego Orła Grupa 2727 ZNP 
Tow Króla Jana Olbrachta Oddział 275 Unii Polskiej w Am. Tow’ 
św. Stanisława B. i M. Oddział Nr. 99 Macierzy Polskiej w Am., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św Sakra­
mentami dnia 15-go października 1978 roku, o godzinie 9:45 rano w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 S. Mozart ul., do 
kościoła SS. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Jan) Morowczynski, Stanisława (Mieczysław) Pisarek, Anna 
(Bruno) Kardynalski, Irena (Józef) Morowczynski, Julia (Edward) Majka, 
Władysław (Loretta) Dzieiawa, Jan (Nancy) Delava i Edward (Marylin) 
Delava, córki, synowie, zięciowie i synowe; 22 wnucząt; 7 prawnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Frank A. Ocwieja, telefon 254-3838. (16-17)

it Praca Żeńska

SALES 
LADY
Interested in retail 
selling. Short hours. 
Location North Ave. 
and Western Ave.
Call 384-1200/Ext. 264

For Appointment ,
(No Call on Wednesday) t

GENERAL OFFICE
Work close to home, in old town area. 
In friendly office. Duties incl. typing, 
adding machine, & will teach console 
switchboard.
CaU Martha_______________ 7874500

DO PIEKARNI POTRZEBNE s 
DO PRACY JAKO 

SPRZEDAWCZYNIE

5 KOBIETY LUB?
S DZIEWCZYNY jś 
a Muszą mówić po polsku i po an- g 
£ gielsku. Dobra zaplata. Stała pra- 9 g ca, na pełny czas lub na kilka 4 
X godzin dziennie. Ny Zgłosić się do
| KLECZEWSKI BAKERY i

5240 W. Fullerton Ave. fi

POTRZEBNE 
KRAWCOWE
Do wykonywania zleconej pracy w 
domu. Muszą być doświadczone w 
szyciu damskiej garderoby lub prze­
szkolimy. Możliwość dobrego zarobku. 
Zgłoszenia osobiście od 9 do 3:30 po 
południu.
POLON ENTERPRISES

2341 N. Damen

$4.00 PER HOUR TO START 
RAPID ADVANCEMENT TO $6.00 

and $8.00 PER HOUR 
For 3 Live Wire Persons to 

Demonstrate
LENS CLEANER in 

SEARS STATE ST. STORE 
Apply in Person Only — Booth on 
Street' Floor Near* Escalator—OR 

Apply At
SEARS—IRVING PARK 

SEARS—WOODFIELD MALL
NO PHONE CALLS PLEASE

WOMEN
General factory work. To operate 
brush machinery. Full time. Excel­
lent company benefits.

E. CORNELL & SONS, INC.
2241 N. Knox______________ 489-2330

DOŚWIADCZONE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Sukienki i odzież. Angielski nie wy­
magany.

920 W. Sheridan Rd.
(Irving Park i Sheridan.) Dzwonić 

po angielsku 478-5555 

it Praca

AUTO MECHANIC
Good Salary and Benefits 
At Waukegan Olds Dealer 

Contact PAUL STEINBERG 
249-1300

ELECTRONIC TECHNICIAN 
Mechanically Oriented

Experienced in assembly—wiring of 
automatic controls. Benefits include 
small company, relaxed atmosphere, 
profit sharing Xmas bonus, IVz days 
paid holidays. Apply in person:

Lumenite Electronic Co.
2331 N. 17th Ave., Franklin Park 

455-1450

CERTIFIED
NURSES AIDES

Requirements:
Persons to care for our residents. 
Training will upgrade your education 
with our inservice program. Hours 
open for discussion.

APPLY IN PERSON
647-8994

6840 W. Touhy • Niles

SECRETARY
With good typing and bookkeeping; 
good phone manner. Polish and Eng­
lish speaking. NW side. Good salary. 
Pleasant working conditions. Good 
benefits. Ask for Debbie

263-2668
MACHINISTS WANTED

Lathe Operators 
Milling Machine Operators 

Drill Press Operators
Plenty of OT. Good starting pay. 
Paid hospitalizationa and profit shar­
ing and bonus.

KOCSIS BROS. MACHINE CO. 
11720 S. Mayfield, Worth 

597-8110
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PROGRAMMER WANTED
Machine tool programmer with APT background. 2 years minimum 
experience. Engineering degree or strong background in machine shop/ 
machining desirable. In this position you will have the opportunity to 
broaden your experience base with 3 and 4 axis programming on a wide 
variety of parts associated with a machine builder/designer. Salary 
commensurate with ability. Air conditioned plant. Many company bene­
fits including: FREE hospitalization, life and dental coverage. Employee 
participation plan. PAID holidays, PAID vacations plus many more. 
Also accepting appUcation for EXPERIENCED MACHINISTS. Inter­
ested parties should send resume to Personnel Department:

MUELLER ENGINEERING
3721 N. Clark Street 

Chicago, niinois 60613

Guardian Electric, a Manufacturer 
of Electronic Components, has 
several openings in its clean plant 
located on Chicago’s Near North.

e CLERK TYPIST
30 to 40 wpm, filing, etc.

e INSPECTORS
Reed prints, use inspection equipment, 

Micrometers.

• PLANT ELECTRICIAN
Own tools.

e LATHE OPERATOR
Reed prints, machine set-up.

e DIE SETTER
Read prints, mschlne set-up.

We offer excellent benefits and 
competitive starting wages 

Please call or apply to: 
243-1100 

GUARDIAN ELECTRIC 
1550 W. Carroll Ave.

Chicago, IL
Equal Oppor,unity Employer M ''

HOUSEKEEPING
We are taking applications for several full time positions we have 
available for both men & women, in our housekeeping dep’t. Excellent 

starting salary & full range of employee benefits.
Call: Personnel Dep’t at:

833-1400 Ext. 748 
MEMORIAL HOSPITAL 
OF DU PAGE COUNTY

200 Berteau Ave., Elmhurst, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

MECHANICAL DRAFTSMAN
Medium size stamping, forging and heat treating plant needs a 
mechanical draftsman with 3 to 5 yrs. experience. Primary duties 
include die design, detailing machinery changes and plant layout. 
Excellent starting salary and company paid benefits including bonus.

CALL: 376-1200 FOR APPOINTMENT

BURTON AUTO SPRINGS
2433 W. 48th St. • CHICAGO

Equal Opportunity Employer M/F

WELDER
Welding Exp. Required 
Ability to read blueprints 
helpful.

ADVANCE 
PROCESS SUPPLY 

400 N. Noble St., Chicago, 11. 
__________942-8614_________  

RECEPTIONIST-TYPIST 
Answer phones, deal w / public for 
fast growing management division of 
dynamic north side real estate firm.

CALL EMILY 334-7000 
MATANKY & ASSOC.

experienced screw 
MACHINE OPERATORS 

Set-up and operate New Britain-Grid­
ley, 6 Spindle Automatic Screw Ma­
chine.

NAGEL CHASE MFG. CO. 
1810 N. Kilbourn 

772-9364

Potrzebna
Osoba Do Ogólnej 

Pracy Biurowej
Konieczna umiejętność pisania 
na maszynie i dobra znajomość 
języka polskiego i angielskiego. 
Wszystkie świadczenia. Proszę 
zgłaszać się osobiście od 8 fano 
do 3 po południu do: 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
1201 N. Milwaukee Ave.
Narożnik ul. Division

GENERAL 
FACTORY 
Electric and Mechanical Assemblers 

On Day Shift
Excellent salary and company bene­
fits. Applications accepted between 
9 and 3 P.M.

advance 
PROCESS SUPPLY 

400 N. Noble Street, Chicago, Illinois 
942-8614

EXPERIENCED engravers. Good 
working environment. Top pay. 

227-5601

POTRZEBNA POMOC, doświadczenie 
niekonieczne. Dzienna, lub nocna 
zmiana 772-1502.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. Touhy_____________ 631-8878

UPHOLSTERERS 
needed by furniture manufacturer. 

Located South of Loop.
Call: 733-6868 

BRUSIC& ROSE, INC.
DOŚWIADCZENI w sprzątaniu do­
mów, stali mieszkańcy. Praca doryw- 
cza, stała, kiedykolwiek. 478-9684.

TYPIST
Bright person for typing, other light 
office work. Learn from an expert 
in real estate world while you earn. 

CALL IDYLLE ROSENFELD 
334-0010

MATANKY & ASSOC.

PRESSMAN
Offset pressman exp’d on sheetfed 
presses, Chief 15, & 17x22. 2nd shift.

Across from Burlington Station, 
Downers Grove. Paid co. bene.

Call Jo Ann, M—F, 8—5 
969-3828

BINDERY
Printer needs mature person to work 
in our bindery & shipping dept. 2nd 
shift. Full x & co. benefits.

Call Jo Ann, Mond. — Fri. 8—5
______  969-3828____________

Efficient, Organized, Resposible 
PERSON

For mgt. position. Gd refs & Polish 
& English speaking a must. Gd. 
Salary, benefits, & room for advance­
ment. Call now Debbie
____________ 263-2668____________

SHIPPING CLERK/ 
HELPER

Shipping and receiving. Full time. 
Full benefits. Call: ED SCOLA —

POWER INSTRUMENTS, INC. 
7352 N. Lawndale

Skokie 676-2300

Praca Męska it Praca Męska

MĘŻCZYŹNI 
OPERATORZY 

Maszyn Tokarskich 
Świetna okazja dla doświadczonych OPERATORÓW- 
TOKARZY do pracy w warsztacie. Muszą umieć sami 
ustawiać. Możliwości nadliczbowych godzin. Świadczenia 
firmowe.

Zgłoszenia Osobiście Do:

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

Blisko Stevenson Expressway

MACHINE OPERATORS
Join the company that produces the famous Skilsaw and work for a leader 
in the power tool industry. Skil Corp., known for quality and dependable 
power tools, has several openings for experienced Machine Operators 
in the following areas:

• TURRET LATHE
• PRECISION GRINDERS 

(ID, OD, CENTERLESS)
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong record 
of stability and job security.
Excellent wages coupled with top benefits including a life/health insur­
ance package, profit sharing, pension program, paid holidays, discount 
on all Skil products as wbll as an employee credit union.

MR. PEASE 
286-2000 

POWER> TOOLS 5033 N. Elston Or Apply 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x’ways) 
Equal Opportunity Employer M/F

Chicago, Illinois

PRACA JANITORSKA
Stała praca. Prace dorywcze od za­
raz. Podczas dnia i nocy, oraz w 
soboty. Trochę prac na pełen czas. 
Proszę dzwonić do Marka po 4 po 
poł. w poniedziałek. Mówimy po pol­
sku.
____________ 346-7337____________

BROWN & SHARPE 
SCREW MACHINE 

SETUP AND OPERATOR
I2nd Shift)

Minimum 2 years experience. Over­
time.

APPLY IN PERSON

HOOF PRODUCTS 
4051 W. 51st St.

MASZYNISTA DO AUTOMATYCZNEJ 
B.4S. MASZYNY ŚRUBOWEJ

Musi umieć ustawiać i obsługiwać 
maszynę. Doświadczenie konieczne. 
Najwyższe wynagrodzenie. Wszelkie 
świadczenia. Wspaniale miejsce pracy. 
COMPLETE SCREW PRODUCTS CO.

631-7020

WAREHOUSE SHIPPING 
AND RECEIVING 

We need warehouse man, fork lift 
drivers, packers and assemblers. 

PEER BEARING CO. 
870-3311 Ask For Mr. Berry

STOLARZE 
i CIEŚLE 

Potrzebni od Zaraz 
Polska Firma 

763-0220 
Ubezpieczenie Szpitalne 

Płatne Urlopy 
i Inne Świadczenia

• WAREHOUSE MAN
• JANITOR

Good transportation. Must speak some 
English. Free insurance. Day time 
hours, 8 A.M. to 4 P.M., with plenty of 
overtime.

ILLINOIS INDUSTRIAL 
TOOL 

CaD ED LATA 
225-7373

POTRZEBNY pracownik do obijania 
sidingu. 452-4139.

MECHANIC—CHESHIRE
Experienced Cheshire mechanic need­
ed. Full time only.

Call 626-7244 ask for Mr. Longo 
INTERNATIONAL MAILERS INC.

KRAWIEC
Doświadczony we wszelkiego rodzaju 
poprawkach (adjust.) męskich ubrań.

ERIC SALM
6141 N. Lincoln Ave., Chicago

IN 3-1133 Pytać o Franka

it Praca____________
Broadview food broker has immed. 
opening for

SECRETARY
s/h req’d. Gd typing skills. Know­
ledge of acct, helpful. Excell, working 
conditions. Free insurance & protit 
sharing.

343-7840

MECHANIC 
w/experience 

Own tools. Good pay. 
Talk to Pierro. 549-9209
MAINTENANCE MAN 
Need experienced general mainte­
nance man. Prefer background in elec­
trical repairs. Education at training 
in these areas a plus. Unqualified 
need not apply.
MARSHALL STEEL CO.

MCCOOK 
447-7420 

An equal opportunity employer

STOCK AND 
DELIVERY MAN 

Full time and must speak fluent Eng­
lish. Ask for Stephanie or Jerry. 
KEYSTONE DRUG INC. 

3326 N. Milwaukee Ave. 
286-1711

SZLIFIERZ O.D.
Musi mieć doświadczenie w 
ustawianiu i operowaniu. Min­
imum 3 do 5 lat doświadczenia 
na maszynie do cylindrowego 
szlifowania. Troche angielskiego 
konieczne. Północno-zachodnia 
część miasta.

Dzwonić 287-3623

JANITOR-HANDYMAN
Man wanted Tuesday through 
Saturday. Call for appointment 
between 9 A.M.-12 noon:
M & W LABS • 342-4020

EXPERIENCED Truck 
Body And Repairman

Experience And Tools Necessary 
MARION AUTO BODY COMPANY 

5921 S. Ashland 
434-6161

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATOR

Set-up Man, Full time or Part Time 
All Benefits and Profit Sharing 

B&S EQUIPMENT 
Call: TONY MIKUS 

735-0122

BAKER
All around. Good working conditions. 
Excellent location.

SCHROEDER’S BAKERY 
5635 N. Lincoln/Chicago 

LO 1-2707

JANITOR SUPERVISOR
We need a janitor supervisor who can 
speak English & Polish to work from 
9:30 p.m. to 6 a.m., 5 or 6 nights per 
week.

666-3520
 (AdC-56)

MĘŻCZYZNA
DO PRACY 

NA FARMIE Z KOŃMI 
DZWONIĆ WIECZORAMI

 359-4800

'it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE. • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

^Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

it Praca Męska

MECHANIC
Must be able to drive truck. 
Good transportation. Must 
speak some English. Free in­
surance. Day time hours, 8 
a.m. to 4 p.m. with plenty of 
overtime.

Illinois Industrial Tool 
Call ED LATA 

225-7373

Potrzebni

MĘŻCZYZN!
JAKO STOLARZE 

DO ROBIENIA SZAFEK 
Z FORMAIKI 

Z Pewnym Doświadczeniem 
Lub Nauczymy Zawodu 
Praca stała, dobrą 

zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście 
tylko.

IMPERIAL 
KITCHEN and BATHS 

8210 W. 47th Street 
Lyons, BI.

6 bloków od Harlem Ave.

WIRER/SOLDERER
Exp’d or will train. Pleasant 
surroundings, x’lent co. bene­
fits.

PETERSON ENTERPRISES, 
INC.

1840 Pickwick Ave. 
Glenview___________ 729-1010

■■■MIMBHHSBSIHI
Experienced

Machinist
Full Time-Part Time. Days 
SR. CITIZENS WELCOME

Able to set-up and run lathe 
and mills in modern shop.

Good Starting Salary 
Excellent Company Benefits 

3430 N. Knox 
777-3673

AUTO BODY
REPAIRMAN

Experienced And Tools Necessary 
MARION AUTO BODY CO.

5921 S. Ashland • 434-6161

★ Przeprowadzki

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty. 

Bl. C.C. 42754 MC—R*

ARTHUR x 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJA. 

278-7898 oraz 276-8926 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

it Naprawa TV____
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz.
545-6667 — Gwarancja

★ Domy

Diversey i Milwaukee
4 i 5 dużych czystych pokoi. 
Piec i lodówka. Bardzo dobra 
komunikacja. $1704210 czynsz. 

725-7600 lub 276-7337

UBIJMY INTERES!
Właściciel jest przeniesiony.Cały 
murowany bungalow. Musi być sprze­
dany. Ma 3 sypialnie, rozmiaru ro­
dzinnego szafkową kuchnię. Pełen 
bezment. Nowszy piec do ogrzewa­
nia. Oceniony w $4Ó-ach. Dzwonić do 

Russell lwa nieć
FUTURE REALTY • 795-5023

CICERO BLISKO CERMAK RD.
3 mieszkania dochodowe. Cały mu­
rowany. Pełen wykończony basement 
Kompletnie odnowiony. Garaż na 2 
auta. Trzeba zobaczyć! Dzwonić do 

Russell Iwaniec
FUTURE REALTY • 795-5023

DO SPRZEDANIA, nowoczesny, na­
rożny, 5% pokojowy bungalow. Do 
objęcia od zaraz. Na szybką sprze­
daż. Cena zniżona. 735-4569.

WARTO ZOBACZYĆ! Przez właści­
ciela, piękny dom. dwie 5-ki duża par­
cela. 5034 W. Wellington. Dzwonić: 

777-9357

CZTERO MIESZKANIOWY 
DREWNIANY

Basement, garaż na dwa auta modna 
łazienka bardzo czysty Okolica: 48-ma 
& Marshfield. Najwyżej w 20-tu tys. 

J. KLISCHUK REAL ESTATE 
636-2250

★ Do Wynajęcia
6 POKOJOWE mieszkanie, 3 piętro, 
świeżo odnowione. 2400 zachód — 2400 
północ. Bez zwierząt. Wolimy doros- 
łych. 486-7469,

NA JACKOWIE
4 piękne pokoje z 2 sypialniami, 

częściowe umeblowane.
Tel.: 889-1709

od godz. 9 rano do godz. 9 wiecz.

CICHA dzielnica — 4 pokoje, dywany 
od ściany do ściany, kuchenka lodów­
ka. $200. 4025 N. Kolmar.

PIĘKNE mieszkanie 6-cio pokojowe, 
3 sypialnie. Okolica Brighton Park. 

247-6287

NOWOCZESNE mieszkanie do wyna­
jęcia. Świeżo odnowione, nowe dywa­
ny. Belden - Western. 737-7189, 276- 
0429. Dzwonić po angielsku.

it Zguby
SKRADZIONO paszport polski na 
nazwisko Anna Tober. Znalazca pro­
szony o zwrot za wynagrodzeniem. 
Dzwonić: 283-0779.

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Bachleda — Szeliga Ryszard. Ewen­
tualny znalazca będzie hojnie wyna- 
grodzony. Dzwonić: 247-1124.

jt MEBLE__________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARĘ PRZYK1ADOW TEGO.

II £ OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami...................... $198
Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa.......................$298
Materace.....................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”.........$95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lubzamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni....................... $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru....................... $95.00 *
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)............. ............... $399 ;
Łatwe spłaty Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki- i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w Z 
Niedziele od IZ od 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika « 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838
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Przywódcy Polonii w Chicago 
Uradowani Wyborem Kard. Wojtyły
Dziennik śródmiejski Chicago Sun- 

Times podaje w swym dzisiejszym 
wydaniu reakcje niektórych przy­
wódców oraz grup polonijnych na 
wczorajszą wiadomość o wyborze 
kardynała Karola Wojtyły — Papie­
żem.

“Jesteśmy pełni radości i zadowo­
lenia,” oświadczył Edward Dykla, se­
kretarz generalny liczącej 150,000 or­
ganizacji Zrzeszenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego, z główną siedzibą 
w Chicago.

“Fakt, iż wybór padł na Polaka, był 
dla nas szokiem. Lecz zdajemy sobie 
sprawę z faktu, iż kardynałowie kie­
rowali się przy wyborze swą roztrop­
nością i wybrali człowieka nie ze 
względu na jego polskie pochodzenie, 
lecz z uwagi na jego zdolności i umie­
jętność obchodzenia się z ludźmi.

“Spotkałem go w r. 1976, gdy bawił

Wypadek Na Torach
Bellvue, II. (UPI) — Howard War-^ 

field, lat 59, mieszkaniec Middle 
Grove, zginął w poniedziałek prze­
jechany przez pociąg. Reperował on 
hamulce pociągu towarowego, kiedy 
pociąg nagle ruszył. Warfield dostał 
się pod kola wagonu i ciągnięty 
był po ziemi przez około 350 stóp.

w Chicago i na podstawie mych wła­
snych obserwacji sądzę, iż jest on 
człowiekiem o dużej dozie ciepła 
wewnętrznego. Był on pełen słów za­
chwytu dla osiągnięć Polaków w tym 
kraju i dla tego, co zrobili one na 
rzecz Polaków w Europie.

“Kongres Polonii Amerykańskiej 
jest wielce dumny z faktu, że kardy­
nał Karol Wojtyła został wybrany 
Papieżem,’ oświadczył Edward C. 
Różański, prezes stanowego wydziału 
Kongresu Polonu Amerykańskiej.

“Jako Papież Jan Paweł II, będzie 
on w naszym pojęciu silnym przy­
wódcą i Papieżem, który pozostanie 
w bliskim kontakcie z ludem.”

Na całym świecie jest on uznawany 
za człowieka wielkiej wiedzy i myśli­
ciela o charakterze postępowym, sil­
ną indywidualność o uosobnieniu 
przyjacielskim, kontaktowym. Posia­
da on dobrą znajomość kilku języków 
oraz łączą go bliskie więzy z klasą 
robotniczą.

“Wybór kardynała Wojtyły na Pa­
pieża wzmocni Kościół Katolicki w 
krajach komunistycznych i zapewni 
tam większe nadzieje na udostępnie­
nie wolności religii. My, Amerykanie 
polskiego pochodzenia jesteśmy dziś 
pełni radości.

Zwiększony Budżet Roczny 
Dystryktu Sanitarnego

Chicagoski Dystrykt Sanitarny uja­
wnił preliminarz budżetowy na rok 
1979, obejmujący podwyższoną stopę 
podatkową od wartości szacunkowej 
nieruchomości. W roku przyszłym 
stopa podatkowa, stanowiąca podsta­
wę budżetu Sanitarnego, będzie o 
% wyższa niż w 1978 r., tzn. wyno­
sić będzie 61.51 centa od $100 warto­
ści szacunkowej.

Hugh H. McMillan, generalny supt., 
sprawujący tę funkcję począwszy od 
1 brm. wystąpił z propozycją pod­
wyżki dla 2,700 pracowników Dystryk­
tu. Byłaby to ogólna podwyżka w związ­
ku ze wzrostem kosztów utrzymania, 
wynosząca 7%.

McMillan powiedział, iż podwyżka 
ta, która kosztować będzie $2.4 mil. 
zarówno, jak i ubezpieczenie denty­
styczne, którego wprowadzenie zapro­
ponował on niedawno, stanowić bę­
dą zasadnicze czynniki pomocne — 
w walce pracowników Dystryktu Sa­
nitarnego z szalejącą inflacją. W

przyszłym roku, wg wszelkich prze­
widywań, inflacja wynosić będzie 9.1%.

Ogólna suma budżetu na rok 1979 
wyraża się cyfrą $624.1 mil. W 
ub.r. budżet chicagoskiego Dyst. Sani­
tarnego wynosił $848.8 mil. Poważna 
część pieniędzy objętych budżetem 
zeszłorocznym, nie została wydana. 
Jednakże zbyt wcześnie ujawnione cy­
fry budżetu Dyst. Sanitarnego — mo­
gą być zwodne.
N. budżet za rok 1978 obej­
mował jako jedną z pozycji projekt 
budowlany, którego realizacja koszto­
wać miała $707.2 mil. Jak się oka­
zuje, zaledwie połowa z tej sumy bę­
dzie wydana.

Również wysokość stopy podatko­
wej różnić się może w sposób zasad­
niczy od wczesnych przewidywań. W 
chwili, gdy rada Dystryktu uchwa­
liła budżet na rok 1978, co miało 
miejsce w grudniu ub.r., wysokość 
stopy podatkowej wynosiła 58.44 centa 
od $100 wartości szacunkowej.

Tłok w Pociągach CTA 
w Godzinach Wzmożonego Ruchu
Pasażerowie KoiejeK CIA merzaoKo 

dziwią się dlaczego w ich pociągu 
podczas godzin szczytu występuje bar­
dzo duży Bok i ścisk, kiedy na innych 
liniach w tym czasie w wagonach 
jest wiele pustych miejsc. Rozwią­
zanie problemu przepełnienia na nie­
których liniach wydaje się bardzo 
proste — należałoby przede wszyst­
kim zwiększyć tabor kolejowy na tra­
sach, na których występuje przepeł­
nienie, zabierając pewną ilość wago­
nów z linii mniej obciążonych.

CTA twierdzi jednak, że rzecz ta 
nie jest aż tak prosta. Kompleks róż­
nych spraw składa się na to, że sy­
tuacja na zatłoczonych trasach nie 
poprawi się do roku 1384. W tym 
czasie zaś pasażerowie linii Dan Ryan 
i Howard Boczyć się będą w pocią­
gach podczas godzin szczytu, kiedy 
pasażerowie linii Evanston Express, 
Lake St., Jackson Park i Englewood 
mogą liczyć na większe wygody. 

W ostatnich czasach wzrosła ponad­
to pupulamość środków komunikacji 
publicznej komplikując sytuację.

Badania przeprowadzone przez CTA 
wykazują, że najłatwiej znaleźć jest 
wolne miejsca w wagonach kolejki 
linii Lake St. Podczas rannych go­
dzin szczytu wolnych jest tu prze­
ciętnie pięć miejsc siedzących, a pod­
czas godzin wieczornych aż dziewięć.

Najtrudniej z kolei znaleźć wolne 
miejsce w pociągach linii Howard. 
Podczas porannych godzin szczytu stać 
muszą 33 osoby, podczas wieczornych 
32. Nie wiele lepsza jest linia Dan 
Ryan. Rano stoją w każdym wagonie 
33 osoby, wieczorem 28. Zdarza się 
tu jednak, że w ciągu 15 minut wie­
czornego szczytu w jednym wagonie 
jedzie aż 107 osób, z czego 57 stoi.

Znacznie lepiej jest na linii Jackson 
Park i Englewood. Rano stoi w każ­
dym wagonie przeciętnie po 10 osób, 
wieczorem po osiem osób.

WYHAN, CHINY. — Żaglówka z amerykańskimi dziennikaraza- 
mi wpłynęła na wody Jangcy-Kiang, na które od lat nie wpusz­
czano zachodnich turystów. (UPI)
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Z Pobytu Jana Pawła II, Wówczas Metropolity
Agenci FBI prowadzą dochodzenie 

w sprawie kradzieży 10,000 dolarów z 
banku St. Paul Federal Savings and 
Loan Association of Chicago. Uzbro­
jony w pistolet bandyta kazał jednej 
z urzędniczek włożyć do podanej 
przez siebie torby wszystkie pienią­
dze. Rabusiowi udało się uciec do 
czekającej przed budynkiem banko­
wym samochodu.

Dwoje Dzieci 
w Skradzionym 
Samochodzie

W poniedziałek, we wczesnych go­
dzinach rannych, znaleziono dwoje 
małych dzieci w porzuconym przez 
złodziei samochodzie. Samochód zo­
stał odnaleziony w cztery godziny po 
dokonaniu kradzieży. Policja areszto­
wała podejrzanego o dokonanie kra­
dzieży —Stanleya Irizzary, lat 18.

Młodociani Włamywacze 
Aresztowani

Policja w Schaumburg aresztowała 
czterych członków młodocianego 
gangu włamywaczy, którzy próbowali 
obrabować restaurację Victoria Sta­
tion w pobliżu Woodfield Shopping 
Center w Schaumburg. Policja otrzy­
mała meldunek o planowanym napa­
dzie i zorganizowała zasadzkę. Dzięki 
użyciu odpowiedniej lornetki policjan­
ci mogli widzieć po ciemku ze znacz­
nej odległości co się dzieje przed 
restauracją. Około 3 nad ranem w po­
niedziałek pojawił się samochód oso­
bowy typu “van,” z którego wysiadły 
dwie zamaskowane osoby niosące 
broń.

Dwóch młodych chłopaków weszło 
do restauracji i zmusiło kierownika i 
dwóch innych pracowników do odda­
nia 7,000 dolarów. Rabusie areszto­
wani zostali przy wyjściu z lokalu. 
Aresztowano także dwóch innych na­
stolatków, którzy czekali na wspólni­
ków w samochodzie.

Stanley Cuba — 
Laureatem

Stanley Cuba, asystent prezesa

Krakowskiego, w Chicago w 1976 Roku

Przełożona Prowincji Sióstr Nazaretanek Maria Aleksandra, C.S.F.N. (po prawej) — 
wita przewodniczącego Delegacji Episkopatu Karola Kardynała Wojtyłę, metropolitę 
krakowskiego.

Od lewej: Karol Kardynał Wojtyła, arcybiskup Krakowa, mayor Richard J. Daley, 
Jan Kardynał Cody, arcybiskup Chicago. G. Skwarek

Mayor stwierdził, iż strażacy pod­
woili zaufanie okazywane im przez 
społeczeństwo. Jak już podawaliśmy 

Inny wysoki urzędnik Departa­
mentu Więziennictwa oświadczył, że 
w Pontiac podjęto kolejne kroki 
zmierzające do złagodzenia napiętej 
sytuacji i stopniowego likwidowania 
zarządzenia o przetrzymywaniu wię­
źniów w celach.

Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym 
Yorku, wybrany został na “Wybit­
nego Przestawiciela Młodzieży 1978” 
przez amerykańską organizację Jay- 
cees. Co roku ta szeroko znana orga­
nizacja społeczna typuje młodych lu­
dzi z terenu Stanów Zjednoczonych do 
zaszczytnej nagrody, przyznawanej 
na podstawie indywidualnego wkładu 
kandydatów w pracę ich rodzimych 
środowisk. Stanley Cuba od szeregu 
lat organizuje życie kulturalne i nau­
kowe Polonii, jest autorem licznych 
publikacji prasowych.

cę strażników w Pontiac.
Żaden z więźniów w Pontiac nie 

został jeszcze oficjalnie oskarżony 
o zabójstwo strażników. Rowe powie­
dział również, że nie wie który z 
29 więźniów przewiezionych do State- 
ville będzie oskarżony o ten czyn.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Poniedziałkowe wydanie dziennika 
Sun-Times wydrukowane zostało po 
raz pierwszy przy pomocy urządzeń 
elektronicznych. Urządzenia zostały 
zainstalowane przez firmę Field En­
terprises, Inc. za 2 miliony dolarów. 
Dzięki temu systemowi koszt publi­
kacji dziennika będzie znacznie niż­
szy. Prace nad urządzeniem trwały 
trzy lata.

Dla pracowników Sun-Times ozna­
cza to duże zmiany w sposobie pra­
cy. Przede wszystkim nie będą oni 
używać tradycyjnych maszyn do 
pisania ani papieru. Tekst, pisany 
na maszynie elektronicznej, pojawiać 
się będzie na ekranie telewizyjnym.

Po raz pierwszy po przeszło czte­
rech wiekach papieżem został ducho­
wny nie-włoskiego pochodzenia. Ra­
dość panuje w całym świecie, mó­
wił ks. biskup Abramowicz, wyraża­
jąc przekonanie, że w Polsce chyba 
entuzjazm ogarnął cały naród.

Jan Paweł II wywodzi się z kra­
ju i Kościoła, który ma za sobą 
wieki prześladowań i straszliwe woj­
ny. Naród, który jak Chrystus był 
ukrzyżowany i jak Chrystus zmar­
twychwstał do nowego życia pod 
przewodnictwem Kościoła.

Ks. biskup Abramowicz apelował 
do wiernych o modlitwy dla Jana 
Pawala II, by Bóg Wszechmogący 
dał mu siłę do pokonania trudności 
i utwierdził w świętości.

Po Mszy św. odbyła się konferen­
cja prasowa, podczas której ks. bi­
skup Abramowicz odpowiadał na 
pytania amerykańskich dziennikarzy 
i udzielał wywiadów korespondentom 
prasy, radia i telewizji.

W poniedziałek, na pytanie posta­
wione przez jednego z reporterów, 
który zapytał bp. Abramowicza, czy 
istnieje możliwość, że nowy Papież 
odwiedzi ponownie Chicago, miasto 
posiadające największą ilość miesz­
kańców polskiego pochodzenia — po 
Warszawie, zapytany stwierdził:

“Trudno mi na to odpowiedzieć.. 
Lecz bardztej interesujące jest pyta­
nie: czy będzie on mógł kiedykolwiek 
odwiedzić znowu Polskę?”

Wybitni przywódczy świata katoli­
ckiego wysuwający prywatnie przy­
puszczenia, iż prośba Papieża w spra­
wie odwiedzenia Polski, może do­
prowadzić do pierwszej konfrontacji 
z komunistycznymi władzami polski­
mi a nowym Papieżem, znanym z 
tego, iż zajmował zawsze zdecydo-t 
wane stanowisko wobec komunizmu.

Wszelkie poprawki, skreślania, doko­
nywane są bez użycia nożyc, czy 
ołówków — jedynie przez naciśnię­
cie odpowiedniego klawisza. Jeśli po 
napisaniu artykułu zostanie stwier­
dzona jakaś pomyłka, np. błędnie po­
dane nazwisko, odpowiednia popraw­
ka zostanie naniesiona automatycznie 
przez komputer we wszystkich miej­
scach, gdzie błąd się pojawił.

Jeśli ktokolwiek poza autorem ze- 
chce śledzić proces powstawania tek­
stu — może to robić na oddzielnym 
ekranie telewizyjnym. Wszystkie tek­
sty Sun-Times gromadzone są w pa­
mięci komputerowej, podobnie jak 
teksty z Associated Press, United 
Press International, los Angeles 
Times, Washington Post.

Po zakończeniu artykułu redaktor 
naciska odpowiedni klawisz i tekst 
przekazywany jest natychmiast elek­
tronicznie do składania.

Autorzy wykonują część pracy, któ­
ra tradycyjnie należała do drukarzy.

Skład powstaje z szybkością 1,200 
linii na minutę, tj. wielokrotnie szyb­
ciej niż w systemie linotypowym.,

Jak twierdzi Richard Ying, pro­
jektant systemu opracowanego dla 
Sun-Times przez firmę Atex, jest to 
jedyny w swoim rodzaju system 
na świecie.

Kierowcy Odrzucili 
Projekt Umowy

Strajkujący kierowcy autobusów 
oraz mechanicy z północnych przed­
mieść (North Suburban Mass Transit 
District) odrzucili znacznym margi­
nesem głosów projekt oferowanej im 
umowy o pracę. W związku z tym 
trwający od 8 września strajk, nie 
został jeszcze zakończony.

Głosowanie przeprowadzone zosta­
ło w Des Plaines. Wynik głosowania 
był: 105 przeciw umowie, 30 — za.

Gazeta Sun-Times Drukowana
Przy Pomocy Urządzeń Elektronicznych

Bilandic Chwali 
Strażaków

Mayor Bilandic pochwalił wczoraj 
strażaków miejskich za postawę wy­
kazaną wobec pomysłu strajku i okre­
ślił ich posunięcie jako “jeszcze jeden 
znamienny rozdział” w dziejach Chi­
cago.Rowe zaprzeczył pogłoskom, jako­

by 29 więźniów z Pontiac miało być 
trzymanych Stateville w “celach 
śmierci”. Mieszkać oni będą w ce­
lach przeznaczonych dla więźniów,
którzy są na obserwacji. Mają oni wczoraj, w czasie ubiegłego week- 
prawo do korzystania raz na tydzień endu strażacy postanowili w ramach 
z pryszniców i do jednej godziny spa- przeprowadzonego glosowania od- 
ceru na tydzień. rzucić pomysł strajku.

Czy nowy Papież, Jan Paweł II, 
będzie mógł powrócić do swej rodzi­
mej Polski i do swej krakowskiej 
archidiecezji?

Pytanie to postawione zostało w 
poniedziałek przez chicagoskiego bi­
skupa sufragana Alfreda Abra­
mowicza w czasie konferencji praso­
wej — na marginesie faktu, iż zmarły 
poprzedni Papież zabiegał o wyjazd 
do Polski i nie otrzymał od władz 
polskich pozwolenia.

Bp Abramowicz wskazał na fakt, 
iż w r. 1966, gdy Polska obchodziła 
tysiąclecie swego istnienia i chrześci­
jaństwa, Papież Paweł VI zwrócił się 
do władz polskich o uzyskanie po­
zwolenia na wjazd do Polski. Władze 
warszawskie odmówiły mu jednak 
wizy.

Czy Nowy Papież Będzie Mógł 
Powrócić Do Krakowa?

Nabożeństwo Dziękczynne 
w Katedrze Najśw. Imienia Jezus 
Chicago, (kores. wł.) — Wczoraj 

o 5:15 po południu ks. biskup Al­
fred Abramowicz w asyście ośmiu 
księży odprawił Mszę św., dziękując 
Wszechmocnemu za wybór Polaka, 
metropolity krakowskiego Karola 
Kardynała Wojtyły — papieżem. By­
ła to równocześnie Msza św. bła­
galna o siły dla Jana Pawła II, 
by sprostał obowiązkom duchowego 
przywódcy świata w trudnych cza­
sach.

Podczas kazania, ks. biskup Abra­
mowicz wyraźnie wzruszony, przy­
pomniał wizytę obecnego Papieża, 
gdy był arcybiskupem Krakowa, w 
Chicago w 1976 r. Przybył on do 
Chicago na czele licznej delegacji 
polskich biskupów na zaproszenie ar­
cybiskupa chicagoskiego Jana Kardy­
nała Cody. Obecny papież jeździł 
ulicami naszego miasta, odprawiał 
Mszę św. w naszych kościołach, spot­
kał się z setkami katolików i Ame­
rykanów polskiego pochodzenia.

29 Więźniów z Pontiac 
Przeniesionych Do Stateville 

Dwudziestu dziewięciu więźniów z 
Pontiac przeniesionych zostało do 
Stateville. Celem tej akcji jest zła­
godzenie napięć między niektórymi 
więźniami i strażnikami więzienny­
mi, które zaostrzyły się tutaj po 
wprowadzeniu zarządzenia o trzyma­
nie więźniów w celach przez 24 go­
dziny na dobę.

Charles Rowe, dyrektor stanowego 
Departamentu Więziennictwa, oświad­
czył, że niektórzy z tych 29 więź­
niów podejrzani są o udział w zor­
ganizowaniu lipcowych rozruchów w 
więzieniu i udział w zamordowaniu 
trzech tutejszych strażników. Rowe 
nie wymienił jednak żadnego nazwi­
ska. Pozostali z tej liczby też bra­
li udział w rozruchach i następnie 
zachowaniem swoim utrudniali pra-


